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warowanych gór stawić zacięty opór. Je- 
- dnocześnie zaś Serbia, była wówczas w sta- 
nie wesprzeć króla Mikołaja swojemt woj- 


zgołtować Austro-Węgrom sytuacyę podo- 
bną do tej, w jakiej znajdują się Włochy 
nad Isonzo i w Tyrolu, t. |. że Austryacy - 


___ Królestwo Czarnogórskie, pomimo nie- 


wielkiego obszaru, miało jadnak duże zna- 
czenie pod względem strategicznym. Zajaw- 


szy miejsce w szeregach koalicyi, stanowi- 
ło ono poważną przeszkodę w akcyi państw 
centralnych, broniło bowiem Austryi doste- 
pu do Albanii i ułatwiało Włochom zaata- 


'. kowanie Dalmacyi, należącej do Austryi. 


Jednocześnie Czarnogórze  sianowiło czę- 


ściową ochronę zachodniej granicy serb- 


siej przed atakiem austryackim. 


nieprzystępne góry, a którego ludność od 
najmłodszych lat zna dokładnie wszystkie 
najdogodniejsze przejścia, a jednocześnie 


nie ze swego bohaterstwa, odwagi, oraz 


aństw koalicyj, 


3 : -nie mniejszych stratach. 


em nabrać wielkiego znaczenia, ponie- 
; posiądałaby w nim oparcie flota rosyj- 
która zagrażałąby interesom austro- 
ierskim na Adryatyku. Pozatem Czar- 
rze tamowało Austro-Węgrom dostęp 
Albanii, przez co umożliwiało Włochom 
rozszerzanie tam swych wpływów, które 
mogły się w przyszłości skończyć zawojo- 
waniem Albanii przez Włochy. 


| Mająe Czarnogórze po swej stronie, 
Włochy mogły bezpiecznie wysadzić wojska 


swe w Albanii, obsadzić ten kraj, wreszcie 


„ruszyć ku granicy Serbii, w celu wyparcia. 


stamiąd wojsk sprzymierzonych. To samo 
były w stanie uczynić Anglia i Francya. . 
Głównem więc zadaniem  koalicyi, a 
zwłaszczą Rosyi i Włoch, było wspierać 
wszelkiemi siłami Czarnogórze, zaś zada- 
nie państw centralnych polegało na znisz- 
vae tej silnej czołowej placówki przeci- 


ka. A : l 
„ Dlaczego Koalicya nie polożyla odpo- 


_Wiedniego nacisku na sprawę utrzymania 


"-_ Gzarnogórza, przypisać to należy zapewne 


ę s» brakowi zgóry dobrze ułożonego planu dzia» 
De łania, któryby przewidział różne ewentual- 


ci, HE brakowi zgodnej akeyi mocarstw 
konanie Czarnogórza, które stano- 
ierdzę interesów rosyjsko-włoskich, 
:czą nadzwyczaj trudną, zwłaszcza w 
| porze zimowej. Jak już  wspomi- 
ny, wysokie i trudne.do zdobycia gó- 
dróg, niekorzystną pogoda, oraz 
rzejścią, zasypane głębokim śnie- 
0 to ułatwiało nadzwyczaj wal- 


wki i przesmyki górskie 
e przez długi czas prowa- 
angażując w ten sposób li- 
astro- Węgier. 


uzbrojone 


stokach, była najpotężniejsza twierdza Czar- 


kB Królestwo to, którego „teren stanowią 


wietnej znajomości sztuki strzelania, było 

IZQ | l a zarazem. i 
oalicyj, . | plan, przy 
 |konać Jec 


roman 


negórców, którzy znając | 


niejedną usługę monarchii naddunajskiej. w 
O mmm © 0, l olla i codziennie prawie puszczają w świat ! armil serbskiej wzmoeniły front zachodni 


wzgórza na ogromne straty. 


Również z tego samsgo powodu nie- | 
możebnym był wówczas atak od strony mo» |. 
rza, ze względu na dominującą nad całą a | 
kolicą góra Łowezen, Góra ta, przeszło 


1700 metrów wysoka, o gładkich skalistych 


nogórza. Gdy weźmiemy pod uwagę, że 
Czarnogórcy, użbroili ją w potężne działa. 
wówczas łatwo wyobraziimy sobię trudności, 
jakie pociągnalby za sobą atak od strony 
morza i Dalmacyl. | l 


Cale Czarnogórze było więc nadzwy- | 
czaj ważnym punktem strategicznym koali- 


cyl na terenie bałkańskim. 


Ażeby ten ważny punkt wziąć w swa 
posiadanie, Austro - Węgry opracowały | 
pomocy którego udało im się po» | 
dnocześnmie „dwóch * przeciwników 4 


iwo krótkim czasie i przy znacz- 


Plan ten polegał przedewszystkiem na 


| pokonaniu Serbii, a następnie na dostaniu 


się do Czatnogórza od strony pólnocno - 


„wschodniej, czyli od strony granicy czarno» 


górsko-serbskiej. Poprowadzono wiec nad» 
zwyczaj gwałtowną olenzywę przeciwko 
Serbii i to w tak szybkim tempie, aby unie» 
możliwić wojskom serbskim cofnięcie się 
do Cżarnogórza w porządku. Atak przepro- 
wadzono energicznie, pułki serbskie zosta- 
ły rozgromione, działa zabrane, a oddziały 
jakie się wyćdofały: do Czarnogórza, stano- 
wiły tylko szczątki armii serbskiej, po- 
zbawione broni i amunieyi, wobec czego 


stały się na terenie czarnogórskim nieszko- 


dliwymi. , 

Rozpocząwszy . olenzywo przeciwko 
Gzarnogórzu od strony granicy serbskiej, 
wojska austryacko - węgierskie stanęły 
p wzdluż granicy Hercegowiny I 

almacyl, a łodzie podwodne” rozproszyły 
się po Adryatyku i zaszachowały flotę wło- 
ską do tego stopnia, że Włochy nie były 
wstanie niczego do Czarnogórza dostarczyć. 
Rozpoczęto natychmiast szturm na górę 
Łowczen, która dzieki brakowi amunicyi i 
żywności stała się już mniej niedostępną 
iw ciągu kilku dni wpadła w posiadanie 
wojsk austryackich. l 

-Ten najważniejszy punkt strategiczny 


Czarnogórza stanowił zarazem takiż punkt 


dla Włoch, Berbii i Rosyi, a z chwilą gdy 
przeszedł 'w posiadanie Austro - Węgier, 
spowodował to, iż Czarnogórze, pozbawio- 
ne wszelkiej pomocy, musiało kapitulować. 
Ciężkie działą austryacko - węgierskie, ja- 
kie staną na Łowczenie zagrażać będą Wło- 
chom, gdyby usiłowały zbliżyć się ku wy- 
brzeżu dalmatyńskiem. 

„Jednocześnie wskutek tego Rosya mu- 
si się wyrzec marzeń o stworzeniu „Wiel. 
kiej Serbii", która mogłaby tylko wówczas 
istnieć, gdyby Czarnogórze w dalszym cią- 
gu stanowiło tą siina twierdzę, strzegacą jej 
granie przed atakiem Austro-Węgier. 

"Teraz, gdy Austro - Węgry władają 


 Gzarnogórzem, mają otwarty dostep do 


stworzonej przez siebie Albanii | nie do 
puszcza juž do rozszerzania się w niej wpły” 
wów włoskich. Włosi muszą wycofać z Al- 


| banii swe wojska, które wylądowały w Va- 


lonie, a wybrzeże albańskie nad Adrvaty- 
kiem prawdopódobnie odda w przyszłości 


skami, Czarnogórze mogło zatem łatwo | 


byliby narażeni przy zdobywaniu każdego | 


mrenmen a iaaa: 


BERLIN. stycznia: 


__ Wschodni teren walk: 
Kolo Smorgoń i przed Dźwińskiem walki artyleryt. 
Balkański teren walke 


Nie nowego. 
| zachodni teren walk: 


Na południowy » wschód od Ypres, zburzyliśmy zapomocą miny rowy nieprzyja- 
cięlskig na szerokości 70 m. Nasze stanowiska pomiędzy Mozelą, a Wegczami, jaka 
też pewną ilość miejscowości poza naszym frontem ostrzeliwał nisprzyjacie! hez 
skutku, 2 | 


Naczelne Dowództwo Armil 


Rosyjski teren walk: 


. Wozeraj, na całym północno-wsehodnim froncie toczyła się walka 
— artyleryi, | A. 

Pod Berestianami 
działy wywiadowcze. Dzisiaj rano nieprzyjaciel ponownie rozpoczął swe ataki na exe- 
ści irontu bessarabskiego. Wszystkie odparliśmy. 


na Wołyniu wojska nasze odparly rosyjskie ed- 


Dalkański teren walk: 


Składanie broni przez wojska czarmogórskie, co stanowi przygotowanie do dal- 
szych rokowań pokojowych, trwa dalej. W tym celu, wojska anstryacko - wegierskia 
zaniechawszy wszelkich działań nieprzyjacielskich, rnszyły wewnatrz kraju. Żalnie- 
rze Czarnogórscy przy spotkaniu się z wojskami naszemi muszą składać broń i o ils 
czynią to bez oporu, mogą się udać do swych miejsc zamieszkania pod umlarkowanyu 
nadzorem nad ich zatrudnieniem. Kto zaś stawia opór, rezbrałany jest przemocęg I. 
Babierany do niewoli. Takie rozwiązanie kwesty, zo względów militarnych, jak ró- 
wnież ze względu na swego rodzaju kraj i ludność, najprędzej zdoła sprowadzić po- 


‘kéj w nawiedzonem od lat przez: wojnę Czarnogórzu, 


Naczelne dowództwo czarnogórskie zostało w tym sensie powiadomione. 


Włoski teren walk: 


Działalność artyleryi włoskiej na licznych odcinkach frontu Pobrzeża itron- 
tu Dolomitów była więcej ożywioną, aniżeli w ciagu dni ostatnich. Także i Riva 
była ponownie ostrzeliwaną z ciężkich dział. 


zastępta szefa sztabu generalnego 
von Haefer 
Foldmarszalek - porucznik. 


sensacyjne pogłoski jakoby o zerwaniu u- 
iladów pokojowych, to znowu o postano- 
wieniu przez generała czarnogórskiego Mar- 
tynowicza prowadzenia walki na swoją re- 
ke itp. Ani jedna z pogłosek tych nie 


i 


Dnia 23 stycznia. 


Doba ubiegła może być zaliczoną do je- 
dnych z najspokojniejszych w ciągu wojny 
obecnej. Prawie na żadnym z terenów nie 
toczono poważniejszych walk. 

Na terenie czarnogórskim odbywało się 
w dalszym ciągu składanie broni przez woj- 
ska czarnogórskie, wbrew wszelkim po. 


głoskom rozszerzanym w prasie włoskiej, | 


angielskiej I francuskiej, głoszącym o wrze- 
komo zerwanych układach pokojowych. 
Wzmianki te najlepiej dowodzą, jak 
wielce dotkneła kanitulącya Czarnogórza 
państwa koalicyi. Nie mogą się one pogo- 
"dzić z tym faktem, który tak niespodziewa- 
nie zaskoczył je. To feż rozmaici agenci 
starają się ten cios złagodzić, a zarazem ra- 
tować o ile możności wpływy koalieri w 
państwach neutralnych, jakie koalicya utra- 


znalazła dotychczas potwierdzenia, noj 
prawdopodobnie nie znajdzie, ponieważ ro- 
kowania pokojowe dopiero się roznoczęły. 
nie zaszły więc Jeszcze tak daleko, żeby na- 
suneły się pewne trudności, które moglyby 
wywołać nowy spór pomiędzy  Austro-Wę- 
grami a Czarnogórą. Przeciwnie, z terenu 
czarnogórskiego nadchodzą urzędowe wie- 
domości, iż składanie broni postepuje na 
der raźno. 

Serbia dotychczas nie chce wziać przy- 
kładu z Czarnogórza I nie zdradza naj: 
manieiszej chęci do zawarcia pokoju. Kraj 
cały jest już w posiadaniu państw central. 
nych i Butgaryt, lecz rząd z królem Piotrem 
na czele i szczatki rozbitej armii wylędowee 
ły na Korfu { tam organizują się nanowo. 

Francya zaproponowała, aby resztki 


we Flandryi, na eo król Piotr wyraził swą 
zgodę. Watpliwą jest jednak rzeczą, czy 


armia angielsko. francusko-helgijska licząca 


razem kilka milionów ludzi, a nie mogaca 
dotychczas podołać swemn zadaniu na fron- 
cie zachodnim. będzie to w słanie nczynić, 
gdy ja wesprze chociażby nawet 150.000 
Serbów wycieńczonych już ostatniemi wal- 
kami w Serbii. 

Dookoła Salonik w dalszym ciągu pa- 
nuje niezamacona niczem cisza. Wojska an- 
gielsko-francuskie nie moga sie jakoś zde- 
cydować na jakakolwiek akcyę zmierzają: 

. ea do oswobodzenia Serbii od wojsk państw | 
centralnych. 

Zato flota angielsko-francuska wsparta 
w dodatku aż przez jeden okręt włoski 
bombardowała ponownie porty bułgarskie 
Dedeagacz i Porto Lagos. Pomimo jednak 
dwugodzinnego ostrzeliwania tych miejsco- 
wości żadne szkody nie zosta sły wyrzadzone. 

Najgwałtowniejsze walki toczyły się 
na froncie kankaskim.  Walczace tu armie 
rosyjskie pod naczelnym dowództwem 
wielkiego księcia Mikołaja M ikołajewicza 
rozpoczęły przed kilku dniami poważna o- 
łenzywę przeciwko Tureyi i północnej Per- 
syi Rosyanie zgromadzili tu ogromne si- 
| ły, znacznie większe, aniżeli posiadaja Tur- 
ey i zaałakowali front aż do jeziora Wan. 
Rosyanie. wykonali na przestrzeni 100 
wiorst gwałtowny i niesczekiwany atak, 
który zmusił armię turecka do eolnięcia się 


na silne stanowiska obronne pod Erzeru- 


mem. 
W _ Mezopolamii na ie panuje spokój. 
Kut.el-imara obl jan w dalsza 


Turev. Armia angie 
na odsiecz adcietej 
obecnie w ad! 
el-Amara. 

W Egipcie w elagu doby ubiegłej pano- 
wał spokój. 

W Persyi tocza Hoss 
Kurdami na zachód od lesie 

Na główntch terena 
nie wydarzyło sie nie znam 

Gwałtowna olenz 
nownie roznoczela sie aci 
Bojan i tym razem nie żarinych wyni- 
ków. Austryacy utrzy wszystkie swe 
pozycye, a Rosvanie m onieśli | ogromne sira- 
ty i musieli ataki swe powstrzymać w celu 
uarząjł siecia zabitych i rannych. Że opera- 
ea poujskie na ivm froncie nie osiagnely 
Tete bps najmniejszego powodzenia, 
śwda.czą o tem najlepiej k: omunikaty rosy ii 


za, która posuwa się 
załodze znajduje się 
egłości siedmiu mił do Kut- 


ca, jaka po- 
> Tonorouc- 


skie, w których ani jednem ` słówkiem nie ` 


wspomniano o akeyi we wschodniej Galicyi 
i na granicy Bessarabii. 


tot skiem, oraz walki ki ei 
Smorgoni I Dźwińska. 
Na terenach zacho dnin 
ezyły się tylko, bez wicks 
walki e umocnione pozycyć 


w okolicy 


Kormaikat turecki. 


sm sa 


Konstantynopol. 22 stycznia. 


Główna kwatera donosi 21 stycznia: 
Na froncie dardanelskim krążownik i 
monitor nieprzyjacielski ci doly wczoraj po 
południu 30 strzałów w okolicy Altszi Tepe 
i Tekke Barun; oddalily a ale jednak z chwi- 


ich odpowiadać. 
Poza tem nie nowego. 


RZE Z OW 


Komtatikat rosyjski. 
Petersburg, at stycznia. 

Wielki sztab generalny donosi 20 sty- 
emia: 

Front zachodni: W okolicy Dźwińska 
artylerya nasza ostrzeliwała z dużem powo- 
dzeniem przeciwnika, który zaatakował od 
zachodu Szłossberg (3 klm. na zachód od 
iMuksztv). 

W Galicyt. nad środkową Ńirypa od- 
parte zostaly słabe nałarcia nieprzyjaciela 
skierowane na stanowiska nasze. 

Na północny-wschód od Czerniowiec, 
pod Raranczami zajęliśmy cześć stanowiska 
nieprzyjacielskiego. . Uslłowania przeci- 
wnika skierowane w celu odebrania z po- 
wrołem utraconej części nie powiodły się 
pomimo zacietych kontrataków, które od- 
parte zostały z cieżkiemi dla nieprzyjaciela 
stratami. 

Horze Czarne: Dnia 17 stycznia pod- 
czas wycieczki ku wschodniemu wybrzeżu 
Anatolii kontriorpedowce nasze zatopiły 
168 żeglowce, z których 738 posiadały na pœ- 
kładzie broń. 31 ludzi wzieliśmy do niewo- 
Hi. Fozostali zbiegli przed naszemi kontr- 
torpedowcami na brzeg. 

Front kaukaski: Pościg za _pobitem 
centrum armii tureckiej trwa dalej. Po- 
mimo dużych sil, oraz pomimo nadzwyczaj 
trudnych warunków terenu- wojska nasze 
potrafiły swe pierwsze natarcie zamienić w 
zupełne zwycięstwo. Pobity nieprzyjaciel: 
a się ze swych stanowisk wśród dużych 


wszelkiego rodzaju. 


strał w ludziach, oraz materyale wojennym 


Wedlug otrzymanej właśnie wiadomo. 
ści wzięliśmy miasto tureckie Kóprikii po- 
łożone na drodze do Erzeramu, przyczem 
zdobyliśmy tam działa i amunicyę artyle- 
ryjską, oraz wzięliśmy jeńców. 


jego Cesarska Mość otrzymał: -wiado- 
mość o zwycięstwie nad Turkami i raczył 
razkazać, aby w imieniu jego Cesarskiej 
Mości wyrażono dzielnym wojskom Kauka- 
skim podziękowanie za ich ofiarność i ża 
ich powodzenia. Jogo Cesarska Mość jest 
pewny, że doświadczone wojska w dalszym 
ciągu spełniać będą zadanie swoje z taką 


sama gorliwością i poświęceniem. 


WRO ZBÓR PAETOS MENE EERE 


Wynona krla greckiego. 


Telegram własny „Godz, Pol“. 
Londyn, 22 stycznia.: 


Dzienniki oglaszają rozmowe korespon- 
denta ateńskiego „Assoziałed Press“ z kró- 
lem konsłanłynem. Król wezwał korespon- 
denta, aby mu wyrazić swe wielkie oburze- 
nie z powodu niesły chanych czynów koalicyi 
wzgledem Grecyi, które wyraziły się w ostat 
nich postępkach. Król, który był bardzo wzbu- 
rzony, powiedział: To czysta obłuda, gdy An- 
glia i Francya mówią o naruszeniu neutralno- 
ści Belgii i Luksemburga, potem, co mnie u=- 
czyniły i jeszcze czynią. Wojska koalicyi za- 
jęły Lemnos, Imbros, Mytylene, Castellorizo, 
Korfu, Saloniki z półwyspem Chalkidika i zna- 
ezna częścią Macedonii. Co znaczy ich przy» 
rzeczenie, że zapłacą zwrot po ukończeniu 
wojny za szkody? Nie potrafią one wynagro- 
dzić ludu mego za cierpienia, jakie mu wy» 
rzadzono, zmuszając do opuszczania strzechy 
rodzinnej. Państwa te Homaczą się konieczno- 
ścią wojskową. Pod presyą konieczności woj- 
SE wych Niemcy wkroczyli do Belgii i zajęli 
Lut ssemisurg. Bezcelowem jest mówić o tem, 
ze mocarstwa, które obecnie naruszaja neu- 
framość Grecyi, nie zagwarantowały jej tej 

neutralności, jak to miało miejsce w stosunku 
do Belgii, bo przecież neutralność Korfu by- 
ła poręczona przez Anglię, Francyę, Rosyę, 
Ausiro-Węgry i Prusy. Jakaż to była konie- 
czuość wojskowa, która nakazała zburzenie 
mostu pod Demir Hissar, kosztujacego 1 i pół 
miliona drachm i stanowiły jedyną drogę, 
która dostarczano żywność dla wojsk naszych 
we wschodniej Macedonii. Most był podmino- 
wany i za zbliżeniem się wojsk. nieprzyjaciel- 
skich mógł w jednej chwili być wysadzony. 
Jak przyznana, nie było w pobliżu mostu žad- 
nego nieprzyjaciela i nic nie wskazywało na 
zbliżanie się jego. Jakież to koniecznośći zmu- 
szaja do zajęcia Korfu? Jeżeli Grecya jest 
sprzymierzeńcem Serbii, to są nim również 
Włochy i łatwiej było przenieść Serbów do 
Albanii i Włoch niż na Korfu. Czyżby Włochy 
nie chciały przyjać Serbów dlałego, że 'oba- 
wiają się cholery? A może mocarstwa koali- 
eyi. sądzą, że niebezpieczeństwo cholery jest 
Grekom mniej nieprzyjemne, niż Włochom? 
Koalicya mówi, że Castellorizo, Korfu i inne 
punkty obsadziła w celu, odnalezienia punk- 
tów oparcia łodzi podwodnych. Poselstwo an- 
gielskie wyznaczyła 2,000 funtów nagrody co. 
stanowi wielki majątek dla rybaka greckie- 
go, za wskazówki podstawy, które dopomogly- 
py do wykrycia operacyjnej łodzi podwodnych. 
A jednak poselstwo nie otrzymało nigdy żad- 
nej wiadomości o takiej podstawie, która mia- 
-laby znajdować się w Grecyi, i nigdy UGrecya 
| łodzi podwy odnych nie zaopatrywała w zapasy. 

Historya polityki bałkańskiej koalicyi jest 
szeregiem wielkich błędów politycznych, a z 
gniewu, że wszystkie jej obliczenia nie tra- 
fiają do celu, pragnie koalicya zwalić na Gre- 
cyę odpowiedzialność za skutki jej własnej 
glupoty. Ostrzegaliśmy ich, że ekspedycya sa- 
lonicką będzie bezowocna i że Austryacy i 
Niemcy zetrą Serbię z pewnością. Nie cheie- | 
li temu wierzyć, a teraz zwracają się przeciw 
Urecyi jak rozguiewane, nierozsądne dzieci. 
Dezmyślnie odrzucili wszystkie korzyści,” ja- 
kie mogła nieść im sympatya grecka. Na po- 
czątsu wojny §9 proc. Greków było przychyl- 
nie usporob onych dia koalicyi, dziś nawet 
20 proc. nie ruszy ręką, by pomódz w czem. 
kolwiek koalieyi. 


ETE SR kr P> WNE 


* 


Po uroczystościach w Mion. 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
Solia, 22 stycznia. 
Głównodowodzący Szekow, jak również 
szef jego sztabu Zoskow wyrazili swe wiel- 
kie zadowolenie z przebiegu uroczystości, od- 
byłych w Nisza. Szekow powiedzial: Cesarz 
swem zachowaniem pełnem energii siły i pe- 
wności siebie wywarł na mnie wielkie wra- 
żenie. Dzień ten dla nas Bułgarów pozostanie 
wielkiem zdarzeniem historycznem. Spotkanie 
to zacieśnia naszą łączność z największemi po- 
tęgami Europy. 

- & wynurzeń wyższych oficerów wynika, 
że również cesarz Wilhelm był bardzo zado- 
wolony z postawy oficerów i wojsk bulgar 
skich, czego nie tail wobec swego otoczenia. 


pacc 


Telegram własny. „Godz. Pol.“, ‘s 
:Landyn, 22 stycznia. 

„Tines” pisze: Rozprawy” w Izbie gmin 

w sprawie zaostrzenia blokady zapowiadają 
się jako wypadek o wielkiem znaczeniu. Rząd 
przedstawi odpowiedni. wniosek. Przyjęcie te- 
go wniesku przez Izbo gmin stanowić będzie 
silne poparcie rządu wobec jego nowej poli- 
tyki. Tę nową politykę ma stanowić prawi- 
dlowa  blekada wykonywańa przez cztery 
sprzymierzone wielkie mocarstwa, Parldfnent 
poprze najostrzejszą politykę, jaką ministro- 
wie zastosują, w celu zniszczenia Niemiec. 
Podczas rozpraw Grey wypowiedzieć ma wiel- 
ką mowę. 


e 


Wiedeń, 22 stycznia. 


„Neues Wiener Journal“ dowiaduje się ze 
Sztokholmu: Z powodu groźby. dalszego zao- 
sirzenia blokady angielskiej w stosunku do 
państw neutralnych, w początku lutege odbe- 
dzie się wy Sztokholmie konferencya ministrów 
spraw zagranicznych trzech mocarstw skandy- 
nawskieh w celu uchwalenia edpowiednich 
przeciwśrodków. 


Zaghiima pezh. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
New-York, 22 stycznia. 

Przeszło od miesiąca nie nadeszły tu 
przesyłki pocztowe z Niemiec, zwłaszcza listy, 
gazety i czasopisma. Przypuszczać należy, iż 
poczła niemiecka nie dojdzie więcej do rąk 
Amerykan, ponieważ okręty angielskie konfi- 
skują worki poczłowe. 


man W O saa 


Wojna m morzach, 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
Rotterdam, 22 stycznia. 

Gazeta „Nieuwe Rotterdamsche Courant“ 

donosi: Wczoraj znowu krążyła na północ od 


Amelandu. eskadra angielska złożona z 10 
krążowników. 


r RE 
Wywóz amtanicgi 
Telegram własny „Godz. Pol“. 

New York, 22 stycznia. 
Za pomocą telegrafu iskrowego przedsta- 
wiciel Biura Wolfa donosi: 
otrzymano wiadomość, że żądania zakazu wy- 
wozu amunicyi wójennej zostały przez komi- 
syę senalu do spraw zagraniczny ch zbadane 
i przekazane podkomisyi. 


| 

| Telegram własny „Godz. Pol“. 

| Aalesund, 22 stycznia. 

| Wczoraj po południu wybuchł pożar w 

| dwóch składach drzewa w Molde. Ponieważ 

| w czasie tym szalała straszna burza bez 

| deszczu, ogień rozszerzał się z gwałtowną 

| szybkością. Według ostatniej telefonicznej 

| piadomości z Molde, pożar zagrażał całej 
wewnętrznej części miasta. Według później- 
szej wiadomości, uległa spaleniu także i sta- 
cya telegraficzna. 

i 

| 


Telegram własny. „Godz. Pol.". 
| Aalesund, 22 stycznia, 

O godz. 12 i „pół w nocy otrzymano z Mol- 

de wiadomość, że wśród- nieustającej burzy, 
ogień szerzy się z wielką gwałtownością. Po- 
żar rozszerzył się. 800 do 1,000 ludzi pozostało 
bez dachu nad głową. Rozmieszczono ich w 
hotelach iw mieszkaniach prywatny ch. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Chrystyania, 22 stycznia. 


Jak stwierdzono ostatecznie pożar w Mol- 
de powstał w iabryce towarów wełnianych. 
Podczas gaszenia ognia wybuchł drugi pożar 
w pobliżu stacyi telegraticznej, Przy pomocy 
iskier ogień 'prżeniósł się do wnętrza miasta. 
Pożar szaleje dalej. Niema żadnych widoków, 
aby go wkrótce opanować. Z Aalesund do Mol- 
de. odpłynęła łódź torpedowa w celu niesie- 
(nia pomocy. Naliczono 1,100 osób pozbawio- 
| nych dachu nad główą. Powstałe szkody obli- 
(czają na 5 milionów koron. O ile dotychczaa 


"(Molde jest miastem nadmorskiem w 
Norwegii. Położone jest w pięknej okolicy na 
wadzie atej samej nazwy, Red.).. 


R 


Z. Waszyngtonu . 


la lo się stwierdzić, nikt z ludzi życia nie po- 


` 2i 
se | 


"zajścia w Egipcie. Wszystko, czem Anglia o- 


jasno przepowiadał obecny rozwój wypas 


Telegram własny „Godz. I Pol. 
+, . Konstantynopol, 22 stycznia. 

Walki pomiędzy plemionami perskiemi, $ 
Rosyanami trwają dalej. : Według doniesień 
bagdadzkich przeciwko Rosyanom walczy 6,000. 
jeźdźców z Kermaudszak pomiędzy Seugur i 
Essad Arbad, Syn naczelnika Bachtiarów, As 
mir Muchafen, wraz z 1,000 jeźdźców udał się 
do Devlet Achbad. Bardzo ważną jest wiado- 
'mość, że Nisans Saliańne swe studya wojsko- 
we odbył w Niemczech. Niemal wszystkie ple- 
miona Persyi południowej ulegają jego. wpły: 
wom. Potwierdza się również „wiadomość, 28. 
wypowiedział on wojnę Rosyanom i i Angli 
kom. 


--oklamacja Makonetan. 


Telegram własny „Godz. Pol. 
Konstantynopol, 22 stycznia, 

„łanin* ogłasza płomienną odezwę d 
„Persów, wzywającą do połączenia się z braćm. 
Turkami i walki za wolność Islamu. Przy: 
szłość narodu perskiego, nakazuje wspólne po 
stępowanie z Osmanami. Nie może-byé obo- 
jętnem, kio.w przyszłości bedzie panem Per- 
syi, gdyż Persya stanowi ważny łącznik po 
między Wschodnią Europą, a Azyą przednią 

z jednej strony, a Grecją 1 drugiej. 


Zjcie Suirekadu. 


"Telegram własny „Godz. Pol“ 
Teheran, 22 Śycznia. 
(via Petersburg) Rosyanie obsadzili- 
miasto Sulinabad. Nieprzyjaciel i konsul. 
niemiecki selironili się do Bouroudir. 


PO ia nmaa 


laga w Mezopotamii, 


Telegram wlasny „Godz. Pol.“ 
- Amsterdam, 22 styeznia. ` 

Donoszą tu z Londynu, że Chamberlain 
w uzupełnieniu swego wyjaśnienia danego w. 
Izbie gmin powiedział poufnie, iż w najbliż< 
szym czasie nie należy oczekiwać. żadnych. 
sukcesów angielskich w Mezopotamii. Liezbą 
operujących tam wojsk angielskich jest za 
małą, a trudności przeszkądzają w. posunięciu 
się naprzód. Istnieje. jednak. zami ; 
chienia tego frontu, gdy tylko wyjasnia się 


Ry. 


beenie rozporzadza, potrzebne jest obecnie w 


Egipcie. 


Banari rwie garriena rada 


zstycie Katenetaa 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
Konstantynopol, 22 stycznia, ` 


Jak donosi agencya Milli z nad granicy 
perskiej, awangardy tureckie pzzy poparciu 
bojowników muzułmańskich zajęły w dniu 6- 
stycznia Marhametabad. Nieprzyjaciel uszedł 
w kierunku Maragha. Ostatnie zwyciestwa- 
tureckie w Aserbcidszanie wywarły „wielkie 
wrażenie na plemionach miejscowy ch. Zna- 
czne grupy bojowników przyłączają się - co- 
dziennie do wojsk tureckich. 


Siia wojskowa w Angli. 


Telegram wiasny „Godz. Pol“. 
Koponhaga, 22 stycząja. 

* Dzienniki: londyńskie donoszą, .że przy, 
powołamiu pierwszej grupy rekrutów aż 8000. 
ludzi zgłosiło prośby o uwolnienie. Wielu po 
wołanych nie stawia się weale. Jeden z kie- 
rujących organów robotniczych wzywa do opo- 
ru. nawet z bronią w ręku przeciwko wpro- 
wadzeniu służby wojskowej. Zdaniem tego 
dziennika parlament uchwali wprawdzie usta- 
wę, ale wówczas dopiero rozpocznie się walk 
We wszystkich częściach kraju utworzyły się 
już komitety opozycyjne. Wśród sfer robółe 
niczych panuje silne podniecenie, które do- 
prowadzić może do najgorszy ch konsekwen- 
evi, Górnicy, kolejarze i maszyniści powinni 
wspowiedzieć się ostro przeciwko służbie wó 
skowej. Cytowany « organ wzywa te trzy wie. 
kie organizacye robotnicze do połączenia się 
celu łatwiejszego zwalczenia ustawy. 


Mowy nice hel 


Rotterdam, 22 stycznia. 


Belgijskim ministrem spraw żagrani 
nych został zamianowany w miejsce Da 
na, baron Beyens, dotychczasowy minist 
spraw wewnętrznych i dawniejszy «poseł 
Berlinie. Pomiędzy dokumentami z bel 
archiwów, ogłoszonymi swego czasu, ZA 
wały się liczne jego sprawozdania, w któr 


) "Telegram własny „Godz. Pol". 
- Berlin, 22 styeznia. 


„B. Z. am Mittag“ donosi z Serajewa, że | i 


obecnie w Cetynii „toczą się jeszcze narady o 
sposobie przeprowadzenia złożenia broni. w 
każdym razie postępować ono będzie «zęścio- 
wo, ponieważ Czarnogórcy rozrzuceni Są na 
dużej przestrzeni. Większe oddziały znajdu- 


ją się-tylko w kotlinie Podgoricy I na zacho- 


dzio od Berane. Z tego też powodu rokówa- 
nia o zawieszenie broni. połączone BĄ ZB WSZY” 


stkiemi trudnościami - wojny górskiej. Ww Cety> 


nii zgotoewano wojskom uroczysto przyjęcie. 
Król, który bawi jeszcze przy swej armii, za- 


rządził takie przyjęcie i zaznaczył te w na- 


stępującym ustępie proklamacyi: Moich drogich 
umiłowanych mieszkańców Cetynii proszę, aby 
przyjęli zwycięską armię austryacko - węgier- 
ską uroczyście, ponieważ wymaga tego interes 
kraju. W innych miejscowościach naczelni- 
ey gmin przywitali wojska przemówieniami, 
w których oświadczyli, że składają z całem 
zaufaniem losy ludności w ich rece. Liczba 
żołnierzy kapitulujących wynosi okolo 40,000. 


(AWA 18 rotirojenia, 


Telegram własny „Godz. Pol“ Ą 
Berlin, 22 stycznia. 


Prasa. Koalicyina i państw neutralnych 
twierdzi w dalszym ciągu, że król Nikita zmie- 
nil swe postanowienie i nie ehee słyszeć © ro- 
kowaniach pokojowych. Zwrot ten w zapatry- 
waniach króla przypisywany jest wpływom, 
generała Martynowicza, Tutejsze kola miaro- 


dajne nie otrzymały żadńych wiadomości, któ- | 
roby potwierdzały doniesienia o zerwaniu ro- | 


kowań. Natomiast przypuszczają, że rozbre- 
jenie natrafia na trudności i stąd pochodzi o- 


późnienie końcowego rezultatu. Wynika to z 


jednobrzmiących doniesień, z głównej kwatery 
prasowej „według których skladanie broni po- 
mei jeszcz jakiś oras, 

wielkie odległości i 


brojenia. Zarazem niektóre części armii i lud. 
ności zdają się nie rozumieć jasno zarządzeń 


władz, Stronniey idei wielkoserbskiej, stara- 
ją się wywołać trudności dla rządu czarnogór- 


skiego. Rząd anstryacki zostawia ozarnogór- . 


skiemu czas dla systematycznego uspokojenia 
opornych i przeprowadzenia ich poddania się. 
Niema żadnego powodu do tego, by mogła na- 
stąpić jakakolwiek zmiana w politycznej lub 
wojskowej sytuacyi, wytworzonej przes kapi- 
a Czarnogóry. 


Aril Mikohai w P y Podgora lg. 


Telegram własny „Godz. Pol”. 
Berlin, 22 sty cznią, 
Jak twierdzi „Berliner Tageblatt“, król 
Mikołaj czarnogórski przebywa w Podgoricy, 
drugiem z rzędu pod względem Świat, 
sia wego państwa, 


| seem wywo 


-Brak linii telefonier- - 
złe drogi- 
onie władz z  poszczególnemi 
konendami i opóźniają przeprowadzenie Toż 


Taegan wlasny „Godz, Pol“ j 
00. 4/1 Sztokholm, 22 stycznia. 
W spao. komunikatów rosyjskiej 


Kiba głównej, które przez trzy dni gło- 
siły, žo na froncie nie zaszły żadne zmiany, 
gazeta „Dzień“ z dnia 17 stycznia zamiesz- 
cza uwagę następującą: „Nasi rzeczoznaw- 


cy wojskowi nie wierzą komunikatóm, któ- 
re. głoszą, że na froncie panuje cisza, ma 
to miejsce jedynie na froncie Rygi i Dźwiń- 
ska, natomiast na froncie południowo = 
wschodnim w dalszym ciągu przypuszcza- 
my zawzięte ataki, szezególnie nad Strypą 


i pod Czernioweami. Lakoniczne doniesie- 


nia z kwatery głównej dowodzą jedynie, że 
te krwawe wałki i wogóle cała nasza ofen- 
zywa nie odniesły pożądanego skutku. 
Front ten jest dzisiaj najważniejszym, lecz 


niewiele zdziałać możemy, gdyż Niemcy do- 


„ tychezas zdążyli ściągnąć tutaj znaczne siły. | 


27 tień Lwy zh zii wi] 


Telegram wlasny „Godz. Pol“ 

Berlin, 22 stycznia. 

„Vossische Ztg. donosi: Także piąty a- 

tak rosyjski w ęelu przełamania frontu w oko» 
licy Toporoutz nie powiódł się zupelnie. Gdy 
Rosyanie spostrzegli, że wszystkie usiłowania 
miały tylko ten skutek, że straty ich wzrosły 
gwałtownie, zaniechali dalszych prób i ogra- 
" niezyli się wreszcie tylko do kanonady. Także 


ren 


w 27 dniu bitwy zimowej front armii generas- 
ła Pilanzer - Bąltina pozostał niewzruszony. - 


Straty Rosyan wzrosły do 80.050. 


f T 
Lhrzykie: straty Rosyan. 
`: Telegram wlasny „Godz. Pol." 
Wiedeń, 22 stycznia. 
Według danese. wychodzącej w 
Czerniowcach „Gazety  Wieczsrnej”, 
(Czerniowiec przybywają ustawieznie z 
placu boju wielkie partye jeńców ro- 
syjskich. Według ich opowiadań straty, 
jakie poniosła armia rosyjska w Bessa- 
rabii wskutek dotychczasowych masowych 
ataków, są podobno olbrzymie. Z te- 
"go, co mówią jeńcy, wynika, że t zw. 


tarskich, walczy z wielką gwaltownością. 0- 


licerowie rosyjscy, którzy dostali się do 


niewoli, opowiadają, że oienzywa rosyjska 
jest prowadzona z wielkim nakładem sił i 


„ha większą skalę niż prowadzona przed ro- 


kiem w przełęczy Dukielskiej i w Uszsku. 
kilkodniową przerwę, która nastąpiła w ré- 
źnych punktach pomiędzy Toporoutz, a Ra- 


rancze, należy w gruncie rzeczy tłomaczyć | 


| tem, że musiano czekać na nadejście no- 


wych posiłków dla zapełnienia luk powsta- 


łych w szeregach rosyjskich skutkiem ko- 
| losalnych strat, 


asmina aeeai a 


e paimenina AE 


-| się do dymisyi. W związku z tem stoi powrót 
do 


„dzika dywizya”, składająca się z wojsk ta- 


mi I ali 


z 


Telegram Jaar „Godz. Pol“, 

2 - Kolonia, 22 stycznia. 
3 Według doniesienia „Kölnisehè Zel- 
tun,“ koła rzymskie wnoszą z ostatnich za- 
rządze» Francyi i Anglii, że czwórporozu- 
mienie wystapi obecnie względem Grecyi z 
calg stanowczością. 


| 
fk M, i 
Kod: W w Salt U 
- Telegram wlasny gy POdZ e 
Wiedeń, 22 Paa 
„Mittags Zeitung” donosi z Genewy: Q- 
‘trzymano tu ocenzurowana z Salonik depesze, 
-wedlug której wrazie, jeśliby rząd grecki mial 
-= wystapié zbrojnie przeciwko czwórporozumie- 
niu, to koalicya, obejmie zarzad wszystkich te- 
. rytoryów greckich obecnie zajętych, jak ró- . 
„ wnież tych, które w przyszłości zostaną zajęte. 
Venizelos przebywa wciąż w Salonikach, jako 
-gość generała Sarrail'a, 


Wain ina tarata. 


Telam własny „Godz. Pol.", 
_. Ateny, 22 stycznia. 
Jak donosi Agencya Havasa, posłowie 
francuski i angielski odbyli wczoraj długą na- 
radę z prezesem ministrów, Skuludisem. Na- 
radzie tej pisma wieczorne przypisują wiel- 
-kio znaczenie. 


KA ia patineta Wioskiego. 


"Y 


| Telegram własny „Godz. Pol“, 
Zürich, 22 stycznia. 
Poselskie koła miarodajne włoskie zape- 
| wuiły korespondenta „Neue Züricher Zeitung”, 


: że gabinet Salandro-Sonnino zamierza podać 


króla z frontu do stolicy. Jako przyszłego pre- 
zesa ministrów wymieniają w kołach parla- 
mentarnych Luzatli'ego. 


Iowy pobór we Włoch 


Berno, 22 stycznia. 
pSocolo“ wyraża nadzieję, że ostatnie ' 


a 


` powolanie do służby wojskowej we Wło- 
szech przysporzy. armii włoskiej od 400 do 
500 tysięcy żolnierzy. 


Telegram własny „Godz. Pol.“ 
Berlin, 22 stycznia. 

Z Bolonii donosi „WVossische Ztg“, že- 
przy otwarciu kongresu narodowego socyali- 
stów prezydent złożył deklaracyę, że wszyscy 
socyaliści protestują z głębi serca przeciwka 
wojnie. Oświadczenie to wywołało burzliwe 
„oznaki zgody ze dod członków kongresu. 


Broni jelazne W Rainci. 


Telegram liaty: „Godz. Pol“. 
Bukareszt, 22 stycznia. 
Jak donosi „Agence Telegraphie Anglais”, 
"angielskie władze wojskowe okjęły zarząd 
dróg żelaznych w Egipcie. 


awa 


POLS RI oo CIN aa 


- "Telegram własny „Godz. Pol“ 

i Petersburg, 22 stycznia. 

Według petersburskiej agencył telegra- 
ficznej dzienniki tamtejsze dowiadują się ze 
Źródeł miarodajnych, że w dniu 28 stycznia 
będzie ogłoszony ukaz cesarski, zwołujący po- 
nownie Dumę. Posiedzenia rozpoczną się Ww 
połowie lutego. 


Ke zz 


nledloczłe zamiary. 


Telegram własny „Godz. Pol” m | 
Berlin, 22 stycznia, 


„Norddeutsche Allgemeine Zeitung“ z 
powodu złożenia broni przez Czarnogórze 


+ 


wskazuje na rolę jaką odgrywało to państwo 
, bałkańskie. 


Wspomniany dziennik podaje jednocze» 
śnie wiadomości o dążeniach za  pośrednice 
twem Rosyi, do stworzenia Wielkiej Serbii, 
która miała obejmować również część okrę= 
gów austryacko - węgierskich, oraz do wyró- 
wnania kwestyi spornych pomiędzy Serbią a 
Czarnogórzem. Odpowiednie układy, mające 
na celu ścisłe złaczenie się obydwóch tych 


| państw na gruncie dyplomatycznym ekono- 


micznym i wojskowym, były już rozpoczęte, a 
jednocześnie rząd rosyjski przyrzekł dostar- 
czyć koniecznych środków i instruktorów w ce- 
lu organizacyi sił zbrojnych Czarnogórza, któ- 
re miały być znacznie powiększone. Wypadki 
wiosenne 1914 r. nie zniszczyły planu, wska- 
zały jednak, że o ile zaborczy pansiawizm ro- 
syjski nie przyczyni się natychmiast do wybu 


„chu wojny, ło w każdym razie działalność dy- 


plomatów rosyjskich na Bałkanach bezwarun= 
kowo sprowadziłaby wojnę w ciągu najbliż- 
szych lat. 

W dalszym ciagu „Norddeutsche Allgeme- 


: ine Zeitung“ odpiera kursujące wśród rosyj: 


skich sfer liberalynch zdanie, jakoby cesarz 
Wilhelm tak podczas, jak i po rewolucył ro- 


"syjskiej 1905 r. dokładał wszelkich starań, w 


celu wsparcia w Rosyi reakcyi, oraz powstrzy= 
mania cesarza Mikołaja od nadania konstytu- 
cyi. Kło zna faktyczne przejścia owych Cza» 
sów, tak pisze dziennik, ten wie jak odległe 


(są od prawdy podobne twierdzenia. W rze- 
'rzywistości cesarz Wilhelm był tym, który 
` zwrócił uwagę cesarza Mikołaja na niebezpie= 


czeństwa, jakie by groziły jego dynastyi, gdy- 
by się trwale sprzeciwiał w wypełnianiu ży- 
czeń swojego ludu co do wprowadzenia przed: 
stawicielstwa parlamentarnego. 


Wichrzenia Serii, | 
Telegram własny „Gódz. Pol. > 
Berno, 22 stycznia. 
De „Idea Nationale“ donoszą telegra- 
ficznie z San Giovanni di Medua, że nieo- 
czekiwany krok Czarnogóry należy przypi- 
sać przybyciu ze Skutari wojsk serbskich 
pod dowództwem naczelnem czarnogórskie- 
go generala, Martynowicza. Jest on przy- 
wódeą prądu anti-austryaekiego i on to je 
koby miał zmusić króla Mikołaja do zmiany 
swego stanowiska. (?) 
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dalo 191 5, 


Thames żołnierska, chłopska, m Jedni | 
gnani przez wroga, drudzy gnami paniką, : 


"umierający ze strachu przed „Germańca- | 
mi“, których wyobrażali sobie jako ludo- 
-żerców.: rzucili się do rabunku sadu. 
Stada mężczyzn, kobiet dzieci, starych 
bab i dziadów rzuciła się zajadle do żarcia 
> niedojrzałeg: wocu, łamania płotów, galę- 
zl — młody drzew, pakowała ten łup w 
cny — wyla z uciechy — zape- 
poniosą że sobą w. tej u- 
nieryę. Po kilku go- 
był doszczętnie ogo- 
arty prawie z Jiści. 
łamał kwiaty, ró- | 
0. laga zabrano | 


żę, rz — 


| podkurzacze 
żerano Wszyś 
mowy żapas 
A> Pearl i że 


jęte — do ludzi nie byli podobni, opuchnię- 
ci od żądeł, umazani miodem, a rychoczący 
pz uciechy. 

A huk armat niemieckich, 
połężniej. zbliżał się nieubłaganie. 

Wieczorem Huszcza cofnęła się na 
„wieś, i starszyzna znalazła, że czas jest od- 
powiedni do przysłania straży do ochrony . 
| sadu „ze wzgledów sanitarnych", 

Przybyło. tedy dwóch żołnierzy — i 
| myslalam, że będzie może noc spokojna. 
Ale o 10 wieczorem straż mi dała znać, 

że Kozacy odbili magazyn ze spirytusem 

i pija — i chłopy też z wiadrami lecą. To 
| był moment, którego człowiek jednakże do 
| Smierci. niezapomni, i po którym zupełnie | 
| na Śmierć staje się obojętnym. Warczenie 
; uciechy Humu, tupot biegnacych, trzeszcze- 
| nie resztek płotu — siychać było — wśród. 
| 


regularny, 


buku armat.. 


Zarządziłam, jaką: taką hon przed 
najściem pijanej tłuszczy. _Pogaszono w 
domu światło znieśliśmy do piwnicy odzież, 
' pościeł, żywność, sprowadziliśmy sieroty— 
| posłałam na wieś do oficerów — i przeby- ; 
; liśmy tak parę godzin . nm -pelnych wrażeń i 
, nastroju. : 

"Pare. blizkich strzałów "karabinowych ` 
"dodało nam otuchy.  Chyłkiem, czająć się 
npo krzakach, ktoś ruszył 


spaw ank ira 


„umo wow nawa M. m Zwane ai AA TWO ZA A 7 


na przeszpiegi. - 
| Przy spirytusie była już wojskowa władza— | ewakuacyi eofnięty, ale nie mogliśmy wy- 


ą 


! fum pomimo to rzucał się do rowu kedy 
ciek] strumień ognisty. Pod groźbą kul 
| chłeptał i czerpał. Zaczęto zarzucać gno- 
jem i ludzkiemi exkrementami — bezsku- 
| tecznie — jeszcze był pożadany i smaczny. 
` Kto nie docisnał się by pić, ten przesiąkią 
płynem ziemię ‘ssal i połykał. Przy oświe- 
teniu pochodni — obraz był ciekawy —— ja- 
tko studyum ludzkości z XX wieku. 

- Homo sapiens. używał. 
Wracajac, zajrzałam do Mach pszczół. 
| Klębami całemi osiadły puste ściany swych 
| siedzib otulając swemi ciałami matkę, do 
śmierci wierne, karne, przywiązane. 

Rozbudzone sieroty — osiadły ganek, 

i cienkie głosiki śpiewały: Kto się w o- 

pieke, 

Przetrwaliśmy tak tę noc. 

Nazajutrz przypłynęła do mnis nowa fala. 

Zajechały tabory już nie z Korony — ale 

| miejscowe, sąsiedzi znajomi —— o mil kilka 

z pod Brześcia. Wśród nich ujrzałam z ra- 

„dościa księdza. 

Zamówili się na krótki odpoczynek, z 

zamiarem ucieczki dałej — do Pińska. 

— A pani? — było pierwsze pytanie. 

— Mnie nie wyganiają dotąd. A je- 

_śliby wyganiali, daleko nie zajde piecho- 

tą — bo już zabrano uprzęże, wozy i konie. 

— Nas też nie wyganiano. Rozkaz o 


TT A SZJ. AZ TZT CEC, 


trzymać. Pomimo cotnięcia rozkazu Koza-' 


cy gonią, palą i rabują. 


-— Dom mam murowany, to go nie 
spalą, jak odjadę to jeszcze doszczętniej 
zrabują, a jechać z „nimi” nie cheę. Nigdy 
nie miałam ochoty zwiedzania Rosyi, po ©- 
powiadaniach rodziców, którzy ja przewę- 
drowali bardzo dokładnie, bo kibitka do 
Tobolska. 

W obec tych wszystkich racyi trzymam 
się zdania pana B. z Kobrynia: trwać. 

-— Pani nie wie co się stało onegdaj 
w Kobryniu. Miasteczko w większej czę» 
ści spalone i obrabowane, Kozacy „hula- 
li“ -— ludzie przeżyli straszną noc, siłocze- 
ni w kościele, pociski wybuchały na ulicach 
— zabitych dużo esób -—— zwrozał 

= Ano — wojna. Nie uciekniemy już 
przed nią. Tu trwając — mamy przed 80- 
ba parę dni grozy -— i fala się przewali. 
Tam uchodząc ~- przedłużymy meke tyiko 
— a ruina w rezultacie jednaka. Szkadą 
próżnego wysiłku. Zresztą dobrowolnie 
stać się zbiegiem — wstyd. ` 

Zaludnił s się dom z powrotem. Upro- 
silam księdza o Mszę w kaplicy — i odpo- 
wiedź wieczorem. 

Idąc do kaplicy o zmierzchu, przed- 
skałam się wśród chłopskich taborów. 


(D. e n.) 
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Dnia 28. r. 1440. 


Kalendarzyk, | - 


Dziś: Zaślubiay N. M T. 
dutro: Tymolessza B 


teza TE. 


ZeBrania 
"Dziś: Zebranie kwartalne majstrów rzeźni 
ków. Zebranie Stow. „Ostatnia posługa 


Wystawa. 


` Bala Grand Hotelu. Dziś wysława rysunków 
Artura Szyka. 


Widowiska. 


| "Teatr Polski Dziś popał. „Kościuszko pod 
Racławicami”, wiecz, „Zdobycie twierdzy”. j 
Jutro: Koncert £. 0. 5. w sali koncertowej. 


zaczątek 


Rocznice. 


Węgrzy zapraszają na tron swój 
młodocianego króla polskiego, 
Władysława II Warneńczyka. 
Król Zygmunt I Stary, zadawszy 
klęskę dotkliwa Moldawii, zawie- 
"ra z nią pokój w Kamieńcu Po 
dolskim, bardzo dla niej uciąż- 
liwy. 
w 170. Zawarcie umowy  prusko-rosyje 
> sklej o drugi rozbiór Polski. 


* 


m 1510. 


feljetonik. 
W kuchni dla inteligencyt, 

daka publiczność bywa na obiadach dla inteli- 
Eenepit 

Oczywiście głodna. Ale — inteligentnie 
głodna. Znaczy ło, że nie zdradza ona głodu swoje- 
go, czeka cierpliwie kwandransami na podanie por- 
eyi, zimną potrawę wila ze słodyczą i je roztropnie, 
z dystynkcya Í dostojnością wersalską. Nie przeja- 
danie sis stanowił jeden z zasadniczych warunków 
inielligencyi. Wobec tego, że publiczność mogłaby o 
tem zapomnieć, zarząd kuchni sem słara się o to, 
dając „porcyjki™ zamiast porcyj. 

Przed wojną grono apostołów wstrzemiężliwa- 
ci kulinarnej propagowało „fletcheryzm, sztukę 
tak dokładnego przeżuwania pokarmów. by nie się 
mie marnowamio. FPletcheryćci doszli do wniosku, że 
czlowiek przeciętny bedzie syty, jedząc dziennie 
dwa jablka i pół funta chleba. O tej idei zasłyszał 
pewnie arcopag rządców kuchni, o której mowa, bo 
na zekanie pewnego gościa na skromność por 
eyjan, odpowiedzial łagodnie: 

=. Przežuwaj pan, przeżnwaj... 

Gospodarze kuchuni inteligenckiej głowią się 


długich debatach doszli do wniosku, że trzeba zwol- 
ma, bez systemałycznie zninielszać dawki jedzenio- 
we, co zmniejszy zarazem zebowanie, ergo 


28 

mm (o lo byłby za kawal dla tych pijawek — 
powiedział mi gospodarz -- gdyby ludność naraz 
odzwyczaila się od jedzenia. 

= pył raz wypadek — odparlem — Że doroż- 
kars odzwyczajał konia od jedzenia. Już-luż był 
bliski celu, gdy wiem... 

< Wiem, wiem — lekceważąco rzekł mój roz- 
mówca — ale pamiętaj pan, że człowiek nie koń, 
od byle czego nie unrze. 
zmimująca dyskusyę przerwał nagle jakiś nie- 
piwy pan. 
— Pół godziny już grzebie w tych karioflach 
a boleia znależć nic mogę! 


Banzai. 


Nowy przytułek. 
Wezoraj otwarto uroczyście nowy przytu- 


fek dla dzieci ewangelików. Mieści się on 
przy ul. Wólczańskiej 258, gdzie zajmuje cały 
dom 3-piętro zcznie na ten eel wynaję- 
ty. Znajdzie pomieszczenie 100 dzieci. 
Narazie zakwalifikowano do przytułku 35 
dzieci. 


W szkołach poczatkowych. 

W celu postawienia nauki w szkołach ele- 
mentarnych na odpowiędnim poziomie, zades 
cydowano szkoly te zaopatrzyć w niezbodne 
naukowe środki pomocnicze. Dlatego od na- 
uczycieli zaźndano nadesłania wykazu tego 
rodzaju przedmiotów, znajdujących się w po- 
siadaniu szkół niektórych. 

Delegacya szkolna zajęta jest obeenie u: 
staleniem liczby uczących się w szkołach po- 
czątkowych. Celem zebrania ścisłych danych 
Ra rozesłane kwestyonaryusze do nauczy- 
ciel 


Budżet „Kropli mleka“, 


| Magistrat zwrócił się do zarządu Tow. opieki 
niemowiętami „Kropla mleka” z żądaniem 
stawienia budżełu Tow. na rok 1816, konie 
fo przyznania żądanego subsydyum na ue 
nie deficytu. Budżet ten obejmuje eyiry na- 
stępująea: Na wydawanie mieka dla 1.560 niemo- 


„wią po pół litra mleka dziennie — 40,500 rubli; 
BA O 


= 2,200 rubli, honoraryum dla 5 leka 


bemi waiki ze spekulacyą. Po długich, | 


QO D ZIR 
— 1,800 rb., na lokale 900 rb, na opał i światło 
.B00 rb., oraz na nieprzewidziane — 860 rubli, Nie- 
dobór, a którego pokrycie przez magistrat prosi 
Tow. stanowi sumę 42,753 rubli 72 kopiejki: . 


Poświęcenie ochronki. 


mienieczi w obecności księży Wojtczaka, Na- 
sieroawskiego, Rybusa, Kowalińskiego i Kuplie- 
kiego dokonał aktu uroczystego poświęcenia 
9-ej ochronki Towarzystwa schronisk, przy pa- 
ralii Św. Stanislawa Kostki, Ochronka znajdu- 
| je się przy ul, Gubernatorskiej Nr. 2. Zarząd 
| nowej ochronki stanowia następujące osoby: 
pp.: Brykalscy, Zimowska, Skolimowscy, Cho- 
dakowscy, Gębharzewska i Kopczyńska. Do o- 
chronki przyjęto 800 dzieci w wieku od lat 4 
do 8, które otrzymywać będa naukę i poży- 
| wienie, 


ANANS aj ya AETERNA O W AEO E 


Nowe sklepy mączne. 

W końcu przyszłego tygodnia maja być otwarte 
trzy nowe sklepy mapistrackie z mąką, I sklep bę» 
dzie czynny przy ul. Targowej 56, w blizkości Wod- 


nego Rynku, H — Piotrkowska 284, HI — przy ul. 


Zgierskiej 74 (Bałuty). 


Chleb i maka dla szpitali. 

Komitet rozdziału chleba I mąki wydał w spra- 
wie dostarczania szpitalom chleba I maki przepisy 
następujące: 

Szpital lub instytucya podobna, pragnąc korzy- 


stać z pośrednictwa Komitetu rozdz. chleba i maki, 


winna nadesłać wyszczególnienie imienia i nazwi- 
ska osoby odpowiedzialnej wobec Komitetu za. ści- 


słość przesłanych informacyj; podać przeciętną ilość . 


stałych chorych w szpitalu, dokładny spis imienny 
personelu szpitalnego: kto jest piekarzem dostawcą 
szpitala. Na mocy powyższego, szpital otrzyma w 
zarządzie Romitetu legitymacyę, po której okazaniu 
będa wydawane w biurze przy ul. Andrzeja 4, co 
dwa tygodnie karty w ilości odpowiadającej liczbie 
chorych i personelu w stosunku pół funta dziennie 
na osobę. 

kariy na chleb oddawać należy piekarzowi do» 
stawey, lecz tylko tyle kart, ile w rzeczywistości 
piekarz dostarczył. Pozostale kariy należy zwracać 
Komiłetowi. 


R PAZ 


anessa WZORCE 


Nowy gmach archiwum magistratu. 

Dla umieszezenia archiwum magistrackie- 
go postanowiono wybudować specyalny gmach, 
który powstanie na miejscu  przybudówki w 
podwórzu fiHi starego magistratu przy Nowym 
Rynku Nr. 14, gdzie dawńiej mieściła się szko- 
ła przemysłowa. Sprawą sforządzenia odno- 
śnych planów zajmie się Wydział budowlany 
+ magistratu. 


maae oran 


Nowe karty na chleb i cukier. 


Jutro w ucząstkach Komitetu rozdziału chleba 
i mąki rozpoczyna się wydawanie nowych kart na 
chieh i cukier, seryi 18. ważnych na czas od 81 b. 
m. do 18 lutego. l 


È 
| 
| 
4 kooperatywy „Związkowiec”. 

Zarząd kooperatywy „Związkowiec* sprowadził 
dla członków Stow. kapustę kiszoną, którą sprzeda- 
je po 5 kop, za funt. Oprócz tego zarząd sprowadza 
dla członków nafię, kłórą będzie sprzedawać po 82 
kop. kwarte. 

Z piekarni „Robotnik*. 

Z powodu braku maki piekarnia „Robetnik* o 
becnie wypieka nader niewystarczającą ilość chle- 
ba, wobec czego w kooperatywach robolniczych i 
| tanich herbaciarniach odczuwać się daje dotkliwy 
| brak chieba. Różnica ceny chleba z taniej robotni- 
czej herbaciarni, w porównaniu z chlebem od pie- 
karzy prywatnych wynosi półtorej kopiejki. 

i 
| 
| 


Z tanich kuchni robotniczych. 


W ciągu pierwszej połowy b. m. stycznia 
16 tanich kuchni Komisyi międzyzwiązkowej 
przy Zwiazkach zawodowych wydało 107.196 
obiadów płatnych, 24.275 bezpłatnych, razem 
zaś I DLT obiadów. Cyfra ta jest o 10 tysię- 
ty większą od cylry ubiegłego pół miesiąca. 

Ze Stow. nauczycieli. 
_ Zarząd Słow. nauczycieli chrześcijan m. 
Łodzi odroczył otwarcie kursów . polonistycz- 
nych do dnia 81 b. m. Wykłady odbywać się 
„ędą w lokalu kursów: pedagogicznych, przy 
ul. Średniej 14. 

Z Kursów Handlowych. 

Oprócz ogłoszonych już przedmiotów kanccla- 
rya Kursów, Dzielna 50a przyjmuje zapisy na po- 
czątkowy kurs języka angielskiego (inż. Paweł Be- 
ker} wykłady odbywać się będą 3 razy tygodado= 
wo. Opłata wynosi: Za przedmioty, wykładane 3 
razy tygodniowe rb. 2 kop. 20, 2 razy tygodniowo 
a 1 kop. 75, 1 raz fygodniowa rb. I — za caly 

Urs. 

Ponadło od nieczłonków Słowarz. wz. pom. 
Pracown. Handl, m. Łodzi pobiera się tytułem 
wpisowego rb. 2 —- bez względu na ilość przed- 
miotów. -> | 

Pomoc dla rezerwistek. | 

Przy każdej wypłacie pieniężnych zapomóg re- 
zerwistkom przez Rurałoryum obywatelskie, bar- 
dzo wielka liczba rezerwisiek sisle się spóźnia z 


odbieraniem pieniędzy w czasie właściwym, pomi- 


mo, że pa ukończeniu wypłat podług liler alfabe- 


rzy — 1,500 rb, na wypłatę pensyi urzędnikom h 


Wczoraj o godz. 11-ej rano, ks. prałat Ty- | 


Stałe to opóźnienie tłomaczy się tą przyczyną, iż 
wiele rezerwistek podczas wypłaty jest nieobec- 
nych w Łodzi, znajdując się na wsi. Ponieważ nie- 
które z tych rezerwistek znajdują się stałe na wsl, 
przyjeźdźając do miasta tylko po otrzymanie ple- 


niędzy z Kuratoryum, ; gdyż w Łodzi otrzymują 


wyższą normę zapomogową, przeto Kuratoryum pē- 
stanowiło. spóźniającym się po wypłaty rezerwist-. 
kom wydawaćśzapomogi pieniężne nie inaczej, jak 
po każdorazowem przedstawieniu odnośnegoe za- 
świadczenia od właściciela domu w mieście, gdzie 
dana rezerwistka ma zamieszkiwać, z wyjaśnieniem 
właściwej przyczyny spóźnienia się, oraz potwier- 
dzeniem, iż rezerwistka ta rzeczywiście stale za- 
mieszkuje w jego domu w obrębie miasta Łodzi. 
Me rezerwistki, kłóre, spóźniwszy się, tego za- 
świadczenia nie przedstawią, pieniędzy nie otrzy- 


°| mają. Obecnie Kuratoryum obywatelskie przyjmu- 


je zapisystych kobiet, których mężowie, lub syno- 
wie zostali wzięci do wojska przy poborze w ro- 
ku 1012 i w końcu ubiegłego roku 1915 powinni 
byli powrócjć z wojska do domu, lecz LA powodu 
obecnej wojny pozostali nadał na służbie czynnej. 
Kobiety te będ obecnie zaliczone do liczby rezer- 
wistek, pobierających zapomogi pieniężne z Kura- 
toryum obywatelskiego niesienia pomocy rodzinom 
rezerwistów. l i 


woowinniniaiwzć 


Zguba. W biurze płatniczem Głównej Kasy 
Miejskiej, odbiorcy pieniędzy pozostawili parasol 
i laskę, jak się zdaje ze złotą rączką. Przedmioty 
te mogą odebrać właściciele w. Głównej 
Miejskiej. 

Z kroniki Pogotowia. W ciągu doby ubiegłej 
wzywano Pogotowie do 5 wypadków. 

Kradzież. Ze sklepu kolonialnego Józefa Freun- 
da przy ul. Zielonej 1, złodzieje wynieśli towarów 
kolonialnych, delikatesów, 100. funtów mydła, 100 
funtów świec, kakao, 25 funtów masła śmietanko- 
wego, herbaty i t. p. na sumę z górą 1,000 marek. 
Przy ul. Ogrodowej 8, Jakubowi Lewi skradziono 
towarów manufakturowych na uhranie na większą 
sumę. 

Zatrucie gazem. Nocy wczorajszej przy ul.. Za- 
wadzkiej 21, zatruł się gazem świetlnym majster 
fabryczny, Abram Poznański. Wezwany lekarz Po- 
gotowia mimo wszelkie wysiłki, nie zdołał go do- 
prowadzić do przytomności. W stanie groźnym od- 
wieziono go do szpitala Poznańskich. k 


Z Sądów. 


zion: 


Proces fałszerzy bonów łódzkich. 


Ces. Niem. sąd okręgowy rozpatrywał pod 
przewodnictwem sędziego okręgowego Hessla 
i w asystencyi fabrykantów Huberta Mühle i 
Ottona Keilicha dwie sprawy o fałszowanie 
bonów. | 

Na ławie oskarżonych zasiedli: właściciel 
drukarni Fischól Klepfisz, agent  drukarski 
Jankiel Radomski, właściciel drukarni Szlama 
Bełchatowski z Piotrkowa, jego syn Leiba, li- 
tograf Boruch Blumstein z Piotrkowa, litograf 
Josek Saleman, właściciel drukarni Berek Lu- 
belski, żona Klepiisza Łaja, Żona Salemana 

Jak głosi akt oskarżenia, w styczniu 1915 
roku ukazały się w obiegu fałszywe bony ru- 
błowe i półrublowe. 
śledztwa nie udało się narazie wykryć fał- 
szerzy. | 


- Dopiero w końcu stycznia milicyant 4 u- 


cząstki Stanisław Sobiecki wpadł na trop fal- 

Szajndla, oraz Szaja Nejman i Szal. 

szerzy, stwierdziwszy, że bóny puszcza w o0- 

bieg niejaki Fiszel Klepfisz, zamieszkały przy 

w. Długiej 18. . | l 
Śledztwo, idąc po nitce do kłębka, ustali- 


lo, że bony fałszywe drukowane były w zakła- 


dzie litograficznym Szlamy Bełchatowskiego w 
Piotrkowie przy ulicy Bykowskiej 9. W za- 
kładzie tym zastano całą bandę przy robocie. 
Tamże aresztowany został zbiegły z Łodzi Ra- 
domski, przy którym znaleziono pewną ilość 
niewykończonych jeszcze bonów. .. 

W zakładzie litograficznym  Bełchatow- 
skiego wykryto oprócz gotowego układu do 
fabrykacyi bonów fałszywe stemple A. Minke 
i A, Cederbauma. 383 
Wobec tych wyników, Bełchałóowski po- 
czął udawać waryata. Opinia lekarska orze- 
kia jednak, że Bełchatowski jest zupełnie 
zdrów na umyśle. B. został wraz z synem 
aresztowany. Jak stwierdzono następnie, ro- 
boty litograficzne dla wykonania bonów fał- 
szywych przedsiębrał niejaki  Boruch Blum- 
stein, za co płacono mu 5 rb. 50 kop. tygodnio- 


czył, że nie mając z czego żyć. podjął się tego 
procederu. | 

Przed sadem zeznawali: oskarżeni sprze- 
cznie i starali się spędzić winę jeden na dru- 
Jako świadkowie przesłuchani zostali mię- 
dzy innemi adwokaci łódzey Jasieński i Ka- 
miński. A: í 

_ Sad wydał wyrok następujący: Klepfisz i 
Radomski skazani zostali na g lata i trzy mie- 
siące ciężkiego więzienia i na 5 lat utraty czej, 
Saleman na 3 lata ciężkiego wiezienia z zali- 
czeniem 11 miesięcy więzienia pierwiastkowe- 


"Blumstein na 3 miesiące więzienia z zalicze- 
iem 7 tygodni więzienia śledczego, L. Bełcha- 


a więzienia została policzona) 
stali uniewinnieni, 


E Niki = 


man i Szal 


„łk > 


| Nuta Szyper, Meier Kohn, Mendel Traube, 


Kasie 


Wyrok zapadł późnym wieczorem. Ska- 


Pomimo energicznego |. 


wo. Blumstein przyznał się do winy i oświad- 


go, Szłama Bełchatowski, Lubelski i Boruch . 


towski na 1 miesiąc, Łaja Klepfisz i Sz. Sale- | 
man na 6 tygodni więzienia (tym ostatnim ka- 


-W dzugiój sprawia karn 
nów .50-kopiejkowych zasi 
skarżónych: grawer Josek S 


ja Blaustein, Herszel Segał, Haskel Białog 
ski, Hiller, właściciel drukarni Berek Lub 
ski i właściciel drukarni Mojżesz Rozen. © 
, Wykrycie bonów fałszywych pół rublo 
wych nastąpiło w dniu 18 lutego 1915 r. 
mieszkaniu oskarżonego Szypra przy ul. No 
womiejskiej 4. Do sprawy powołano 15 świat 
ków. © +: 8 Gee»; | 
-Jako rzeczoznawca zeznawał członek kt 
misyi finansowej p. Pinkus, który orzekł, żę 
przedstawione mu bony są bezwarunkowo fał- 
szywe. o o z S 
:Po przesłuchaniu kilkunastu świadków 
przewodniczący odczytał kilka listów Lube 
skiego i Traube'go, pisanych z więzienia, w 
których ci proszą o zatarcie śladów. prze- 
- stępstwa. | | 
C aston zabrał głos prokurator dr 
Strzoda, oświadczając, że wina oskarżonych 
została dostatecznie dowiedzioną. „Oskarżeni 
są to ludzie bogaci, którzy jedynie w celu 
łatwego zbogacenia się, nie zawahali się uci 
do fałszowania bonów, krzywdzące tem obyw: 
teli miasta. Wszyscy oskarżeni zapierają się 
swej winy w tej nadziei, że im się uda uni 
knąć zasłużonej kary. Jedynie Szyper p 
znał się do winy i złożył zeznania obciążające 
dla współoskarżonych. W kokluzyi prokura- 
tor żądał surowej kary. k 
Obrońca skażonych, adwokat Pawelicki 

z Warszawy oświadczył na wstępie, że wcale 
nie znajduje, aby oskarżeni usiłowali rato- 
wać się od kary szeregiem: kłamstw. Nie mo- 
gli przyznać się do tego, czego nie popełni- 
li. Obciążające zeznania złożył jedynie głównyj 
winowajca Szyper, który nie zasługuje jednak 
na wiarę. Obrońca prosił o. uniewinnienie: o» 
skarżonych, a w razie, gdyby sąd był innego 
zdania o łagodną karę. | 


zani zostali: Josek Saleman na 3 i pół lat ci 
kiego więzienia, Nuta Szyper — 3 lata, 
Kohn — 3 lata, M. Traube — 3 lata, J. 
łogórski 2 i pół, Sz. Hiller i i pół i B. Lu 
ski 2 lata ciężkiego więzienia. 

Uniewinniono: Sz. Blauszieina, H. Sej 
ła i M. Rozena. 


Obwieszczenie. 


yo M o 


maaac * 


Rozporządzeniem ` pana szefa administras 
cyi przy. Genęrał-Gubernatorst! zawa 
skiem zostały dawniej do powiatu łęczyck 
a teraz do ziemskiego powiatu łódzkiego nas- 
leżące miejscowości Aniełów i Krogulec przy 
dzielone do okręgu sądu gminnego w Nakiel 
nicach. 


Łódź, dn. 10 stycznia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Poli 
|. podp. von Oppen” 


| Obwieszczenie. 


- _ Przy ponowionem badaniu okazało się, i$* 
w pewnyin otwartym sklepie znajdowało si 
przeszło 200 kilogr. przędzy wełnianej. Sto=, 
sownie do $ 6 rozporządzenia Generał-Guben- 
natora z di 18 października, dotyczącego are 
sztowania, tylko w tym wypadku jest wolne 


| 
nie meldować znajdujących się w, sklepach: 
p wełnianej i bawełnianej o ile waga 


ogólna nie przewyższa 200 kilogramów. 
Wskazując ha niniejsze jeszcze raz z na 
ciskiem właścicielom sklepów, chcę zaniecha 
wskazanych w $ 8 kar, o ile zameldowanie 
nastąpi w ciągu 8 dni. E 
"Łódź, dnia 22-go stycznia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
| : v, Oppen. 


> PE 


Obwieszczenie. 

Poszczególne biura Magistratu pozosta 

"w dniu 27 b. m. nieczynne... «7 

Biura Delegacyi Budowlanej. miesżczą si 

od dn. 22 b. m. w gmachu dawnego Mi 

gistratu, Nowy Rynek (gmach po szkole prz 
mysłowej). s. SED 

' Łódź, dnia 22-go stycznia 1916 r. . 

: ", Magistrat.. 

SER Schoppen, 

Obwieszczenie. 

, Właściciele kwitów tymczasowych, Wy 

wionych przez Cesarsko - Niemieckie Pr 

dyum Policyi (Wydział dla wykupów bo 

którzy się jeszcze nie stawili, mają się zgł 

dla uregulowania swych żądań w pbonied 

lek, 24 i 81 b. m.”przy kasie wydziału 

Promenada 14, od godziny 9 do 12 prze 
łudniem. sM NR i 

Łódź, 20 stycznia 1916 r. 

Cesarsko - Niemiecki Prezydent J 


-~ frtymetykę, pogadanki przyrodnicze i geogra- 

-_ fiezne, oraz nau olsce, (wstęp do historyi 

" Polski). o Enon Ę ARE 
Trzecim dzi 


| najwyższego pozłom 
objętych działalne cią 


W rocznicę styczniową. 


"Warszawa obchodziła wczoraj w sposób 


bardzo poważny 53-cią rocznicę wybuchu „Po-- 


wstania styczniowego, Pierwszy to raz rocz 
nica ta przypadła nie pod panowaniem rosyj- 


skiem, Pierwszy też raz można było w pi-- 


gmach ogłosić „nabożeństwo żałobne za ucze- 


stników powstania 1868-go roku, poległych na. 


polach bitew, lub zmarłych na wygnaniu”, 
„W kościele Popijarskim odbyło się o godz. 
9 i pół nabożeństwo dla młodzieży. szkolnej, 
o godz. il-ej zaś w kościele Zbawiciela, pod- 
czas którego 
skiej. |. < NEA 
W kościołach łódzkich uczczono także 
rocznicę nabożeństwami. - jeż. 

Pisma tygodniowe ilustrowane, .„Tygo- 
dnik“ i „Świat“ poświęciły prawie całkowicie 
szpalty swe rocznicy styczniowej. Niektóre pi- 
sma codzienne przypomniały ją swym czytel- 
nikom artykułami okolicznościowemi, 


W artykułach tych przewija się „myśl, 


stwierdzająca, że powstanie „było tylko ru- 
chem szlachecko-mieszczańskim”, i że olbrzy» 


„mia większość społeczeństwa będąca tylko wi- , 


dzem walki, nie przyjęła w niej czynnego 


„mdziału”, o © | 


„Był to krok rozpaczy, nie zaś wyracho- 
wania politycznego. Bez należytego przygo- 


` towania, bez ludzi, doświadczonych dowódeów, 


broni i amunicyi wystapil! naród polski do 


walki orężnej z uzbrojonym od stóp do głów 
. caratem". 


„W walce uczestniczył nikły zaledwie od- 
gotek ludności — koło 50 tysięcy ludzi;  pie- 
niężnie również nie wysilił się naród, gdyż np. 
Litwa, która zapłaciła 14 milionów rubli kon- 
trybucyi, dała na cele powstańcze zaledwie 
150 tysięcy, a w Królestwie, które okazało się 
najoliarniejszem, suma wydatków,  poniesio- 
nych dla powstania, ńie dorównała zapewne 
naweł w połowie wyciśniętym później kontry- 
bucyom*, | 

„A wyniki? W odwet za powstanie car 
Aleksander II wrócił do systemu i ucisku mi- 
kołajewskiego, który rozwinął i doprowadził 
do granie ostatecznych”, | 

Słusznie też w jednym z artykułów, rocz- 
nicy poświęconych, stwierdzono, że „w odda- 
leniu lat 53-ch piętrzy się przed nami nieszczę- 
ście narodu, a krwawa jego oliara* nabiera 
cech męczeństwa. > 


jo „ky. da drotch” 


goa ani, 


. Bekcya kursów dla dorosłych Wydziału 


+ 


_ oświecenia w ciągu ostatnich czterech miesię- 


cy roku ubiegłego zorganizowała nauczanie a- 
naliabełów w 27 punktach miasta. Do końca 
roku ubieglego utworzono 145 kompletów, co 
odpowiada 4,500 uczących się. Są to tak zw. 
„kursa początkowe dla dorosłych W. O.“ (kur- 


Ba dla analfabetów dorosłych). Oddzielne 


komplety kursów początkowych dzielą się na 
trzy kategorye —— poziomy: > 
Poziom pierwszy obejmuje analfabetó 


zupełnych. | 
Poziom drugi, to słabo czytający, lecz nie 
umiejący. pisać. ś 
Poziom trzeci — to wszyscy posiadający 
umiejętność czytania i pisania, lecz w stopniu 
niedostatecznym. n 
- Program kursów początkowych obejmuje: 


Naukę poprawnego czytania i pisania w | 


języku polskim, rachunki w zakresie czterech 
działań z liczbami całkowitemi, oraz w związ- 
ku z czytaniem — pogadanki z zakresu nauki 
o własnym kraju i jego historyi, z.geografii, 
przyrody i hygieny. Poza lekcyami systematy- 
cznemi zajmującemi (dla jednego kompletu) 
8 godzin na tydzień (2 godziny co drugi dzień 
od 7 do 9 wieczorem; urządzone są dla ucze« 
stników kursów początkowych dla. dorosłych 
wycieczki niedzielne: na wystawę Tow. Zach. 
Sztuk Pięknych, do zbiorów Muzeum Przemy- 
słu i Rolnietwa, na Stare Miasto, do teatru, na 
koncerty i t d. W ciągu grudnia r. ub. zorga- 


nizowano dla sluchaczy kursów początkowych 


7 przedstawień „Kościuszki pod Racławicami" 
w teatrze Małym (odpowiada to 3,000 osób o 


. beenych na przedstawieniach). - 

- Poza kursami poczatkowemi Sekcya VI | 

= Wydziału oświecenia zorganizowała dotych- | 
„ezag 7 kompletów kursów uzupełniających dla 


tych, którzy już wprawnie czytają i piszą, oraz 


znają rachunki w zakresie czterech działań z 


liczbami ealkowitemi, a pragnęliby pogłębić 
swoje wykształcenie w szerszem znaczeniu te- 
go słowa. Kursa uzupełniającę dla dorosłych 
W. O. traktowane są właściwie Jako kurs 


„wstępny - Uniwersytetu Powszechnego. Pro- 


gram ich obejmuje naukę języka polskiego, 


| Halę papy jako 


ARSZAWA. 


śpiewali artyści opery warszaw- |. 
| š skiego ma za zadanie: utrzymywać porządek 


wy Bekoyi było zorga- > 


`- <1) Ognisko główne t. zw. Centrala Oświa: 
towa, posiadająca kilkanaście sal wykłado- 
wych; czytelnie i wypożyczalnie dla słuchaczy, 
oraz biuro: porad oświatowych. Będzie to in- 
| stytucya zbliżająca się typem do domu ludo- 


| wego. > - 


_ Ogniska mniejsze na krańcach miasta, 


- (Po zakończeniu - prac przygotowawczych, | 


które już dobiegają końca,: spodziewane jest 
rychłe otwarcie Uniwersytetu - Powszechnego. 


są 
= a 
wiam 


(©, Milicya miejska. 00 
MiHcya miejska, jako organ zarządu miej 


na ulicach, i czuwać nad calym ruchem ulicz- 
nym. Zadaniem jej jest dalej pełnić obowiaz- 
ki w zakresie dobra publicznego, zwłaszcza 
zdrowotności, przemysłu i budownictwa i słu- 


gminnych. W zakresie spełniania tych zadań 
milicya jest organem pomocniczym władz woj- 
skowych i zarządu cywilnego i przechodzi 
pod władzę niemieckiego prezydenta policyi. 


strzygnięcia prezydentowi policji. Do _ tych 
spraw należą przedewszystkiem zażalenia 
przeciw personelowi i sprawy dyscyplinarne. 


licyi miejskiej za wypowiedzeniem. Nomina- 
cye wszystkich urzędników milicyi muszą być 
potwierdzone przez prezydenta polieyi. Ma 
on także zastrzeżone prawo uwalniania w dro- 
dzą dyscyplinarnej. 

* Zarząd miasta określi liczbę płatnych mi- 
licyantów, łącznie z dzielnicowymi na 1,200 
osób. Liczba płatnych komisarzów  milieyi 
wraz z ich zastępcami nie przekroczy 54-ch 
przy utrzymaniu dotychczasowych okręgów 
milicyjnych. 

- Formę umundurowania ustanowi gen.-gu- 
bernator, po wysłuchaniu opinii zarządu mia- 


sta i odnośnych władz niemieckich, Projektu- 


je się uzbrojenie w pałasze. 


Milicya kryminalna i 


ści przy prezydyum policyi. Na propozycyę 
Zarządu miasta, na naczelnika milicyi został 
zatwierdzony ks. Radziwiłł, który dotychczas 
czynny był w milicyi. e? 

Nowa organizacya wchodzi w życie 1-go 


Mutego r. b. 


|... © Bla ks. kapelanów. | 
„Zarząd miasta uznał za konieczne pod- 
wyższenie pensyi kapelanom szpitalnym. Za- 
miast dotychczasowej pensyi w wysokości 250 
rb. I specyalnych dodatków, postanowiono o- 


| kreślić pensyę na 300 rb, rocznie. Starszy ka- 
pelan szpitala Dzieciątka Jezus ma otrzymać 


860 rb. przy utrzymaniu dotychczasowych do- 
datków na utrzymanie i mieszkanie. 


„Ruch podmiejski. 


Ogłoszono rozporządzenie dotyczące rui- 
chu podmiejskiego w powiecie warszawskim, 
jako też z Warszawy i do Warszawy. Ludność 
osiadła w powiecie może wjeżdżać do War- 
Szawy ną mocy przepustki jednodniowej, wy- 
kupionej na granicy miasta za 80 fen. Za 
przedstawieniem dowodu stałego zamieszka- 
nia w obrębie Warszawy można otrzymać 
przepustkę ważną na 4 tygodnie w biurach 
wydających przepustki (Królewska 23, Jero- 
"zolimska 48, Bielańska, Bank Państwa i Pra- 
-ga Aleksandrowska 84). Do wydawania prze- 
pustek upoważnione są również komendantu- 
ra w. Modlinie i komendantury miejscowe w 
Jabłonnie, Zegrzu, Pułtusku, i Nowym Dwo- 
"TZG. | 


Na przedmieściach. 


Właściciele domów na przedmieściach 
Warszawy zwrócili się do Zarządu miejskiego 
z prośbą o wystaranie się specyalnego mora- 
toryum hypotecznego; dowodzą oni, że: lud- 
ność przedmieść, pozbawiona zarobków, nie 
płaci komornego, co pociąga za sobą niemo- 
żebność płacenia rat i procentów od pożyczek 
hypotecznych. oo: 


Poświęcenie uczelni. 
Przed kilku dniami, w obecności licznie 
zaproszonych gości, składających się przewa- 
żnie z rodziców, uczenic, oraz personelu nau- 
czycielskiego, poświęcony został nowy obszer- 


ny lokal 7-mio klas. zakładu naukowego Jani- 
ny Zdzienickiej w: domu przy ul. Bagatela 


"Nr. 15. Poświęcenia dokonał ks. Stefan Sikor- 
ski, który w krótkich lecz serdecznych słowach 
mówił o.rozwoju egzystującej dopiero od trzech 
at pensyi, podnosząc zasługi kierowniczki, 0- 
raz sił nauczycielskich. —- | 


„Klub Polskie 


do zarządu którego weszli pp.: Juliusz hr. O- 


| strowski, Roger hr. Łubieński, Stanisław hr. 


"Aleksandrowicz, . Aleksander Prus-Wiśniow- 


{ski Eustachy Korwin-Szymanowski, hr. E- 


dward Żółtowski, Dworzaczek, Bogatko, dr. 


Nastąpi ono zapewne w początku lutego r. b. 


warszawska. 


żyć jako organ wykonawczy dla spraw czysto : 


Ważniejsze sprawy będą przedkładane do roz- 


Zarząd miejski mianuje urzędników mi- 


i obyczajności publi-. 
„cznej zostanie rozwiązana. Ich. działalność . 
przechodzi na policyę kryminalna i obyczajno- 

i 


W Warszawie zawiązał się Klub Polski, 


GOD ZENIA. 


iw arię E Ef zr ynie 


„dzień Komitet Obywatelski m. st. Warszawy 


 fudniu balet „Pan Twardowski“; wieczorem opera 


tytułowej. 


terlincka „Niebieski ptak“, wieczorem komedya 


"Tatarkiewicza „Papa papy”. 


gram  dolychczasowy: 


-gzawskich w ostatnich miesiacach r. z. 


„zarzutem, że w dniu 5 października r. z., gdy w 


„cznie działalność dn. 24 b. m., t. j. w ponie- 


ogm. Szumlin; Bolesława Konarskiego z Nowe- 


akian TW YE EO TYPY PEC PZ KE YO 
L SO TY wj 


Sierpiński, książę Paweł Woroniecki, Rey- 


mont. Prezesem został hr. Roger Lubieński, 


Wieczory dyskusyjne Klubu odbywać się be ' 


dą w poniedziałki od 8 wiecz w lokalu Resur- 


sy Kupieckiej przy ul. Senatorskiej, 


Roboty publiczne. | 
Wskutek reorganizacyi Komitetu Obywa- 
telskiego i przyłączenia sekcyi robót publicz. 


„nych do Wydziału. Ze względu jednak na to, 


że wstrzymanie robót na szerszą skalę pozba- 
wić może całe zastępy ludzi biednych mini- 
malnych nawet zarobków, postanowiono na- 


razie prowadzić znowu: roboty publiczne w- 
„aminiejszonych rozmiarach w dotychczasowych 
punktach pracy'i po trzydniowej przerwie pra- 


ca została wznowiona. Wszyscy robotnicy pra- 
cujący w zmianie porannej wezwani zostali 


do stawienia się wczoraj rano na dotychezaso- 


wych punktach pracy. Ze względu na dłuższy 


posłanowił, że praca jednej zmiany na Robo- 
tach Publicznych trwać będzie 5 godzin. 


Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki. Dziś dwa przedstawienia: popo» 
Pucciniego „Tosca“ z p. Margot Kaltalówną w roli 


W Rozmaitóściach dziś „Noc listopadowa” Wy- 
spiańskiego. Jutro „Ostatni z Jagiellonów* Rydla. 
"W teatrze Polskim dziś po południu baśń Mae- 


Cavaileta i Flersa „Ładna historya“, 
W teatrze Letnim dziś powtórzenie wystawio- 
nej wczoraj po raz pierwszy krotochwili Maryana 


W teatrze Malym po południu „Kościuszko pod 

Racławieami", wieczorem „Urzędowa żena” Ołdena. 

< W Noweściach dziś i jutro „Baron Kimmel“, 
W teatrze Artystycznym (Nowy-Świat 48) dziś 

i jutro „Zazdrość“ Arcybaszewa. 

W teatrze Współezesnym (Mokotowska 73) dziś 

i jutro farsa Swobody „W okopach”. 

W teatrze Nowoczesnym w dalszym ciągu pro- 

„Wyrozumiały komisarz”, 

„Po egzekucyi* i popisy wokalno-tuneczne. 

W Filharmonii jutro koncert symfoniczny. 


Z sadów. 


-Za podburzanie do strejków. 


=+- Na posiedzeniu wczorajszem rozpoznawano 
pierwszą sprawę, powstala na te ruchu strejkowe- 
go, jaki ujawnił się w większych piekarniach war 


= Na ławie oskarżonych zasiadł Józef Kalinowski, 
czeladnik piekarski, osadzony w więzieniu pod 


zakładach Michlera pracownicy strejkowali, podbu- 
rzał ich do dalszego strejkowania, co mogło wy- 
rządzić dotkliwe krzywdy ludności m. Warszawy, 
jednego zaś z pracowników piekarskich, który po- 
mimo strejku, chciał przystąpić do pracy, pobił, za- 
dając mu uszkodzenie cielesne. i 
|. Oskarżony, któremu wedlug wniosku prokura- 
tora grozi surowa kara domu poprawczego, nie 
przyznaje się do winy, oświadczając, że do żad- 
nych ani jawnych ani tajnych organizacyi praco- 
wników piekarskich nie należy i nietylko nie brał 
żadnego udziału w zajściu przed zakładami Michle- 
ra, lecz znajdował się w tym cznaie w zupelnie 
innym miejscu, u rodziców swej żony. 
Wobec tego, iż Świadkowie cofnęli zeznania 
poprzednie na śledztwie pierwiasikowem dane, pro- 
kurator zgłosił wniosek wezwania nowych świad. 
ków, mających ustalić winę oskarżonego. 
Sąd postanowił świadków wezwać i sprawę 
(ie 
AIERGEGZO, 


odroczyć. 
Rady 


Powołana świeżo do życia instytucya Rad 
Opiekuńczych mająca na celu  przedewszyst- 
hiem leczenie ran zadanych krajowi przez 
wojnę, szybko i energicznie rozwija swą dzia- 
łalność. Dzięki zabiegom Wydziału prowin 
cyonalnego Rady (łównej Opiekuńczej, ukon- 
stytuowały się i uzyskały aprobatę władz no- 
we rady powiatowe dla powiatów: Warszaw- 
skiego, Górno-Kalwaryjskiego, Skierniewic- 
kiego, Węgrowskiego, Makowskiego 1 Nadbu- 
żańskiego. R. O. pow. Warszawskiego rozpo- 


| anni 


> 


działek, nabożeństwem w Kaplicy Dzieciątka 
Jezus przy ul. Moniuszki o godz. 9 1 pół rano, 
poczem odbędzie się o godz. li-ej przed pol, 
posiedzenie inauguracyjne Rady w lokalu jej 
przy ul. Jasnej Nr. i. Porządek dzienny o- 
bejmie między innetui punkty następujace: 
Zagajenie obrad przez prezesa zarządu Rady 
Głównej, Adama hr. Ronikiera, wybór zarza- 
du do rady powiatowej, wybranie delegatów 
Rady powiatowej do rad gminnych i miejskich 
i sprawa prowiantowania ludności. 

Do R. O. pow „Warsz. powołała R. G. 0. 
pp.: Jana Bogusławskiego, obywatela gm. O- 
Żarów; Leonarda Bobińskiego, adwokata w 
Serocku; ks. Kazimierza Bronikowskiego, pro- 
boszcza na Bielanach; inż. Wine. Ciechanow= 
skiego z Marek; Józefa Czarnowskiego, oby- 
watela z gm. Załuski; dyr. Wacława Grotow- 
skiego w Jeziornie; Franciszka Hergeta, oby- 
wateła z gm, Jabłonny; inż. Henryka Hosera 
ze Żbikowa; Jana Kijewskiego, obywatela z 


go Dworu; Antoniego Marylskiego - Łmszczew- 
skiego, obywatela z gm. Pruszków; Jana Me- 
stera, obywatela z gm. Falenty; Edwarda Ry- 
bickiego, rejenta z Zakroczymia; dr. fi. Wa- 


Ca = 


SOW SZEJ 
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„cława Radeckiego z Warszawy i Bolesława 


Suwalda, obywatela z gm. Zaborów. 
R. Pow. O. w Górze Kalwaryi składają 


"pp.: Wilczyński — przewodniczący, Okęcki — 


zastępca przewodniczącego, Rypiński — skar- 
bnik, Karyory i Przanowski. 

R. Pow. O- w Skierniewicach ma zarząd, 
do którego weszli pp.: Jerzy Ostrowski == 
przewodniczący, ks. Władysław Zaboklicki — 
zastępca przewodniczącego, Bronisław Pstrą. 
gowski — skarbnik, Edw. Klug i Aleks. Ma. 
zaraki, | 

R. Pow. O. w Węgrowie ma w zarządzie 
Pp: Teodora Holder Eggera — przewodniczą: 
cego, ks. Ignacego Jasińskiego — zasiępcę 
przewodniczącego, Władysława Szelażka — 
sekretarza i skarbnika, Jana Cieleckiego, oraz 
Stanisława Lesiewskiego. 


R waw O 


Z Wielunia, 


Na paw m 


Haslo niesienia pomocy niezamożnym i do- 
tkniętym wajną współbraciam odbiło się echem i « 
sercach mieszkańców ziemi Wieluńskiej. Oto został 
zawiązany Komitet niesienia pomocy ubogim, z 
dziekanem ks. W. Przygodzkim na czele, którego 
praca została uświęconą dość licznym napływem 
składek, częściowo przesłanych na ręce biskupa ks. 
Zdzitowieckiego, częściowo na kuchnie dla inteli 
geneyi w Warszawie i w Częstochowie. W samym 
Wieluniu energiczny i ogólnie lubiany hr. Michał 
Załuski dał potrzebny kapitał na założenie garkuch« 
ni dla biednych, która, dzięki poparciu obywateli, 
daje pożywienie wielu głodnym, licznie napływa» 
jącym z różnych stron do tej okolicy. 


Płock 


Zarząd miasta zaciąga w Banku przemysło» 
wym pożyczkę w sumie 1006,000 rb. Pożyczka ia 
ma być zabezpieczona nietylko na teraźniejszym, 
lecz i na przyszłym majątku m. Płocka i na docho 
dach od tegoż majątku; do czasu całkowitego spła- 
cenia pożyczki Bankowi przemysłowemu warsaw- 
skiomu, miasto Płock nie sprzeda żadnej z nieru- 
chcmości, stanowiacych obecnie własność miasta! 
w razie przeciwnym cała należna wówczas Banko- 
wi pożyczka staje się natychmiast bez wezwania 
wymagalna; w razie niezapłacenia pożyczki w u- 
mówionym terminie, proceni za czas dalszy liczyć 
się będzie w stosunku 8 proc., którego bieg nie 
wstrzymuje dochodzenia długu przez Bank; ża: 
strzega się dla miasta prawo  przedterminowej 
spłaty pożyczki w całości lub w części z tym wa» 
runkiem, że o ile spłata nastąpi przed terminem, 
do którego procent został Bankowi zapłacony, Bank 
obowiazany będzie bonilikować na rzecz miasta Pło- 
cka 5 proc. w stosunku rocznym, za czas od dnia 
spłaty do terminu, do którego procent został za» 
płacony; koszta aktu spłaty ponosi miasto Plock. 

Wskułek braku w mieście drobnej monety 
zdawkowej, Rada miejska zwróciła się z prośbą do 
burmistrza o wypuszczenie bonów, na wzór istnia- 
jących już poprzednio. Burmistrz przyrzekł w jak 
najkrótszym czasie sprawę tę przeprowadzić. 


Z Kobrynia. | 


Komitet Obywatelski otrzymał od władz 
znaczny transport cukru, dzięki czemu będzie 
go można sprzedawać po 22 i pól kop. funt. 

Na żodanie władz niemieckich ludność 
zaopatruje się w pasporłty, wydawane przez 
Komitet obywatelski. 

Wprowadzono tu karty na mięso. Każdy. 
bez względu na wiek, otrzymywać może lunf 
mięsa na tydzień. , 

Pp. Ofchowicz i Przybylski otrzymali po- 
zwolenie na otwarcie gimnazyum dla dziew- 
cząt i chłupeów. 


zeczy 


Z różnych stron. 


Z Katowie donoszą, że 20-go b. m. umarł tam 
wskutek nieszezęśliwego wypadku  dziesięsiołetni 
synek posła do sejmu pruskiego I adwokata w Ka 
towicach, d-ra Zygiuuma Seydy, & p. Stanislaw 


Seyda. Pogrzeb odbędzie się w nadchodzącą nie 
dzielę, dnia 28 b. m. 


z żałobnej karty. 


Ś.p. Artur Bardzki, 


W Warszawie zmarł 21-go b. m. Ś p. Artar 
Bardzki, adwokat przysięgły, dyresłor Towarzy- 
stwa kredytowego m. Warszawy, przeżywszy lal 
78. Z góra pół wieka pracował na niwie prawni- 
czej i zdobył sopie slawe świetnego obrońcy w 
sprawach cywilnych. 

Pracował także na polu naukowetn. Studya je- 
go z dziedziny prawa hypotecznego tudzież o za- 
sądach towarzystw kredytowych stanowia . cenny 
nabytek dla naszej lileratury prawniczej. W ostat- 
nich latach wycofał się z praktyki luratkowej, po- 
święcajac swą wiedzę na rzecz Tow. kredytowego 
m. Warszawy, jako jedon z jego dyrektorów, które 
ła ebaowiszki pelnit do osłatnich dni. 

Czlowiek prawy. czechelny, eieszyi się agólną 


sympałyg I szacurkiew. 


Po mo a rarna 


Prasa warszawska uczciła rocznicę „powstania 
styczniowego” wspomnieniami wypadków, jakie w 
o kraju naszym rozgrywały się 58 lat temu. W „Ty- 
godniku Uustrowanym” prof. Henryk Mościcki no- 
tuje „punkt kulminacyjny okresu  maailestacyj”, 
którym był dzień „Pięciu polegiych', według opoe 
wiadania jednego z uczestników tych chwil tragicze 
nych, Szymona Kałylla, ucznia szkoły sztuk piek- 
mych. Opowiadanie to mało jest znano współczesne- 
mu pokoleniu. Pozwalamy sobie powtórzyć tu ustęp 
zacytewany przez p. Mościekiego. | 

ania Starem Mieście z awienie się nasze 
sprawiło nadzwyczaj dobre wrażenie: z po» 

„otwieranych okien panie rowiewaja chustecz- 

kami, z bram zaś sypie się lud na Rynek, jak 
mrówie, Ale idziemy dotychczas bez żadnych 
insygniów kościelnych, bo napotkany jedyny 
dotychczas kościół po-nauiiński był zamknię- 
ty — śpiewem więc tylko budzimy czujność 
mieszkańców stolicy. 
Piwnej ukazuje się na balkonie jakaś pani z 
dość dużym obrazem, wyobrażającym Matkę 
Boską z Dzieciatkiem Jezus, dając do zrozu- 
"mienia, żeby go wziać, Leon Frankowski i 
Teodor Riegier poskoczyli tam, a równocze- 
śnie dopadłem Fary * zdobyłem, po stoczonej 
z zakrysłysnęm walce, duży drewniany krzyż 
i po upływie kilkunastu sekund stoję z nim na 
czele pochodu. 

„W chwili wyjścia z ulicy Święto-Jańskiej 
ua Plac Zamkowy wysypuje się z bramy zam- 
kowej kompania piechoty w pełnem pogoto- 
wiu bojowem i formuje do nas „front, zasła- 
niając sobą bramę, Uzbrojeni w świętości, nia 
zważamy na groźne postawę „kapuśniaków”, 
lecz ze śpiewem na ustach, śmiało zbliżamy 
się ku szeregowi piechurów. Wtem daje się 
słyszeć tętent kopyt końskich: to z poza zamku 


od strony Nowego Zjazdu pędzi w pełnym ga» | 


lopie sotnia Kubańców, znanych w Warszawia 
pad nazwą „Czerkiesów”, którzy zamykają 
przejście na Krakowskie-Przedmieście. 

„Mamy zatem już dwa „fronty, jeden 
przed sobą, a drugi z boku, fe posuwamy si 
dalej naprzód ku bramie zamkowej. festeśmy 
już o jakie 20 — 25 kroków od piechurów, no 
i jących xarabinami i złośliwie uśmiecha- 
jących się do nas, gdy zwracamy uwagę na 
brak natłoku, który dotychczas pochodowi to- 
warzyszył, Oglądamy się, a tu prócz kilkuna- 
stu „naszych“ i kilkudziesięciu uliczników, z 
kilkudziesięciotysięcznego przed chwilą tłumu 
niema nikogo na placu. Wszystko tłoczy się w 

Święto-Jańskiej, Rynku i przyległych uli- 
ch lub sieniach domów; widok bagnetów i 
nanajek ostudz'? ich zapał. 

- „Rozezarowani i pogmębieni widokiem 
fak niespodziewanego „haska“, staramy się 
zebrać myśli dla powzięcia postanowienia, co 
 <aynić wypada dalej. Namiestnik, naturalnie, 
nie raczy ukazać swego oblicza tak małej gar- 
sice „zatraceńców”, o tem nie może być i mo- 
wy. Trzeba więc postąpić tak, żeby nie dać 
pozoru, że mieliśmy zamiar tu się zatrzymać. 
Nie zatrzymując sie też ani na chwile, zwraca- 
my na prawo, «ztiągniętemu o paręset 
kroków szeregowi Kubańców, którzy stali od- 
daleni jeden od drugiego o jakie dwa kroki, 
z czego można było wnosić, że uda się nam 
przedrzeć przez nich. 

„Postanawiamy, gdy zbliżymy się do sze- 
regu, rozszerzyć swój pochód i starać się po- 
jedyńczo przebić, w nadziej, że, jeśli uda nam 
się ta sztuka, to kochani uciekinierzy przyła- 
rzą się znowu do nas i dalej pójdziemy przez 
miasto w tej samej ilości, jak przed wyjściem 
z ulicy Świeto.Tańskiej, 

„Staneliśmy wreszcie oko w oko przed 
Kobańcami. Ale ponieważ obraz niosło teraz 
trzech ludzi, chodziło więc, aby ich przepchać 
naprzód, gdyż dla trzech byla za wszka luka; 
w oczekiwaniu na nish fa nie przebijałem się, 
ioes stoję tuż za nimi, Obraz znajduje się już 
w połowie długości stojacych obok siebie ko- 
mi. Nadzieja przebicia ożywia nas, gdy w tem 
podnoszą się z obydwóch stron duże, ałbrzy- 
mie ręce, chwytają za górna ramę obrazu, usi- 
iniae wyrwać go niosmevm. Widząc, ża trzej 
Ir-letni młodzieńcy nie zdołają oprzeć sią 
dwóm silnvm drabom, skladam kryż swój ną 
bruk, przyskakuję do nich, chwytam ra ohie 
sóczne ramy i gwaltownem szarpnięciem o- 
„wobadzam obraz, ale bez górnej ramy, która 
wraz z jednym Kubańcem znajduje się na 
bruku. 

| „Na ten widok odzywa się na prawem 
skrzydle komenda: „W nagajki!” i rożpoczy- 
na się młocka. Podnosimy do góry kołnierze 
swych plaszczów, okrywamy nimi głowy i twa- 
rze i cofamy się w kierunku studni, będacej 
na rogu uliey Podwale i Placu Zamkowego, 
gdzie za dorożkami, które zatrzymały się tu 
dla napojenia koni, znajdujemy bezpieczna dla 
siebie twierdzę. Kubmicy wracaja na zajmo- 
wane przed bałalią miejsce. Zapanowuje 
względny spokój... Po pewnym czasie rozlega 
się w kościele żałobne miserere i wtsuwają 
się na ulicę Kapueyni, idacy na czele konduk- 
tu. Kubańcy przypuszczają do nich szarżę i po 
krótkim świście nahajek oczyszczają na chwi- 
ię plae z „nieprzyjaciół*, Wkrótce słychać po- 
wtórne miserere I znowu ukazują się bure ha. 


Na rogu Rynku i uliey | 
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bity. Kozacy ponawiają szturm, nahajki gwis 
czą, ale mnisi nie ustępują i idą z krzyżem na 
czele. 2 S 
` aWtem jedno ramię krzyża opada na dół, 
a równocześnie rozlega się przeraźliwy krzyk 
z tysiąca piersi, które nagle jakby z pod zie- 
mi wyrosły:—Zbóje krzyż porąbali! Ze wszech 
stron posypuje się na kozaków grad pocisków 
2 lodu i kamieni, Mnisi raz jeszcze cofają się 
do kościoła —- a ordynans dowódcy galopuje 
z raporiem da zamku. Niebawem ziawia się 
| piechota i zamka plac przed kościołem. Tym 
, razem wyrusza pogrzeb w asystencyi jednego 
księdza i kilkumastu osób orszaku. ' NE: 

„Tiechoła staje na czele konduktu, a Ku. 
bańcy zamykają go. Na ulicy rozlegają się 


EE LESKO 


w poniedziałek człowieka i nie pozwalają iść 
za jego pogrzebem ~- chodźmy!” [I za pleca- 
mi Kubańców sunie znowu masa ludu: zgro- 
madzili się już uciekinierzy, 

|. „Ołoczony wojskiem kondukt znajduje się 
już opodal figury Matki Boskiej — naprzeciw 
domu Maleza, gdy w powietrzu rozlega się na- 
gle echo salwy, brzęk szyb i przeraźliwy Ľrzyk 
(rannych i publiczności, 

„Dym zasłania dom Malcza, a po chwili 
i 

i 

H 
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vkazują się na murze ślady z opadnietego tyn- 
ku, Konduki rusza dalei Zbliżam się do 
miejsca katastrofy: ze sklepu wynoszą dwa 
trupy ułożone na pakach towarowych, kieru 
jac sie ku wsrkiemu Krakowskiemu Przed 
mieściu, — to arugi kondukt, Chrae przecze- 
kaé tłok, prz:stansłem na chwil;. Nadjeżdża 
dorożka, wiozaca człowieka, daie ego słabe o- 
znaki życia: woźnica pyta: co ma znim poczać? 
„Wieżcie go na zamek” — odpowiadam, Po- 

| jechał tam po namośle, Przeciskam się przez 

| tium, żeby zobaczyć, co się stanie z niesionymi 
trupami... 

„Hotel Europejski oblegajo tłumy, ścisk 
niedający się opisać, z trudem przedostaję się 
da środka. W jednej z sal I-go piętra, na i 

| sławionych obok siebie pakach, spoczywają 
zwłoki ofiar. Na ich obnażonych piersiach wi- 
dać Lrwawiące się jeszcze rany, | 
„ acz i jęki napełniaja korytarze. Każdy 
| z odwiedzających pochvla się z uszanowaniem 
(jad zwłokami, całując ich rany. Kilku si- 
vach słarców z śladem krwi na sumiastych 
" „ch, klecząc 1 złożywszy palce na krzyż, 
wron wa głosem przenikajse: m do głebi ser- 
ca przesięgę wiecznej zemsty wrogowi”... 


Siłą, która bez wzgledu na nieuniknione | 


zatracenie wysyła tlum bezbronny na morder- 
cze strzały, była powszechna, bez różricy klas, 
stanów i stronnictw wiara w naród, wiara 
wprost fanatyczna, uniesień pełna * poświęceń. 


Pod jej wpływem rozbłysnał czerwienią plo- | 


mień uczuć narodowych, rozszerzył się na cały 
kraj i zamienił w pożar. Gdy kości zostały 


rzucone, nie było mocy, kióraby mogła owła- | bec sprawy odbudowania Polski, Jak widzi- 


| my, różni się ona wielce od rozpowszechnio- 
kie możliwe tamy. Fala powstrzymać się już. 


dnąć żywiołowym ruchem, zrywajacym wszel- 
nie dała, I gdy nawet istotnie „zgasły wszyst- 
kie nadziei promienie”, iść i ginąć stało się 
obowiazujacem hasłem patryotycznem. I po- 
szli na śmierć pewną, „jak kamienie przez Bo- 


ga rzucane na szaniec”... 
& 


Aia a sprawa poika w r. 1863. 


Utarfo się u nas szeroko przeświadczenie, 
že w r. 1868 sprawa polska cieszyła się w An- 
gli ogromną popularnością i że Anglia miała 
chęci najlepsze w kierunku zaspokojenia ża- 
dań Polaków, Nie ulega watpliwości, że wśród 
publiczności anglelskiej sprawa polska miała 
sympałyę, że w parlamencie byli posłowie, 
którzy mieli gorące słowo dla Polski, w pra- 
sie angielskiej — publicyści, mający gotowe 
lzy dla opłakiwania pogrzebanej Polski. Jakie 
jednakże była 
gielskiego? Jakiemi on kierowal sie motywa- 
mi względem Polski? Sądząc z przemówień, 
jakie w r. 1868 wygłaszali w parlamencie 
członkowie rządu, możnaby mniemać, iż t. zw. 
racyą stanu Angli było dążenie da odhudo- 
wania Polski w granicach chociażby traktatu 
wiedeńskiego 1815 r. Dopiero opublikowana 
niedawno tajna korespondencya rządu angiel- 
skiego pozwala określić, jaką była w 1863 r. 
angielska racya stanu wobec Polski. Z szere 
gu dokumentów (zawartych w ksiażce „Confi- 
dential correspondence of the British Gover- 
nemeni respecting the insurrection in Poland: 
1868", edited by Tytus Filipowicz, Paris 1914), 
„kurver Polski” 


istotne stanowisko rzadu an- 


przytacza dokument wielce 


da Napiera, ambasadora angielskiego w Pe- 
tersburgu, pisana 6 kwietnia 1863 r. do lorda 
Russel, angielskiego ministra spraw zagrani- 
czych. : 
Lord Napier depeszę swa rozpoczyna od 
rozważania plusów i minusów, płynących z 
przywrócenia Polsce samodzielnego bytu poli- 


szy — to dążenie do niepodległego Królestwa 
takiego, jak to określa traktat 1816 r. Drugi— 


| 


(rosyjskiej, nie jest projektem ani chimerycz 
| nym, ani nadzwyczajnym, lub w calej rozcią- 


głosy: „Zbóje zamordowali na Starem Mieście 


charakterystyczny, Jest to depesza poulna lor- 


| tycznego. Wśród polityków angielskich, pisze 
ambasador, widoczne są dwa kierunki. Pierw- | 


j to dążenie do odbudowania wielkiego pań- 
; stwa polskiego. Utworzenie w granicach Kró-. 
| lestwa, monarchii polskiej, podległej koronie 


| 


 głości wstrętnym dia 


pujące panie 
„Ellinger, biskup von Euch, żona radcy stanu 
Luiza Hansen, rektor uniwersytetu prof. Hel- 


jednakże potężne przeszkody dla tego proje 


tu, pozornie umlarkowanego i użytecznego. | 
Rząd rosyjski, mając na względzie równowagę | .. 
; polityczną, może nie zechce być jedyną stroną, . 
 czyniącą poświęcenia dla Polski, 


krakowska pozbawiona jest u zależności I ga- 
binet petersburski może spodziewać się odpo- 
wiednich koncesyj ze strony Austryi i Prus, 
do jakich te nie byłyby skłonne. Lecz, przede- 
wszystkiem, Polska niepodległa na terytó- 
ryum Królestwa nigdy nie byłaby państwem 
normalnem, lecz cytadelą sił rewolueyjnych, 
w której Polacy organizowaliby siły militarne 
dla szerszych przedsięwzięć, słarając się roz- 
szerzyć wpiywy polskości poza granice zakre- 
ślane prawem. Przed udzieleniem zgody na 
ograniczoną samodzielność Królestwa, czy Ro- 
sva nie zażadałaby gwarancyi ze strony mo- 
carsiw innych i czy rządowi angielskiemu, o- 
Taz państw zainieresowanych dogodnem bę” 
dzie przyjać w tym kierunku jakiekolwiek zo- 
bowiszania wzgledem Rosyi? S 
Rozpatrzywszy pierwszą ewentualność, 
ambasador przechodzi do drugiej. Co się ty- 
czy odbudowania państwa Polskiego w daw- 
nych jego granicach, „nie mogę — pisze lord 
Napier — rozpatrywać proponowanej zmiany 
geografii politycznej Europy zachodniej z wla- 
rą, że będzie służyła interesom Anglii i tych 
państw, z któremi jesteśmy ściśle zwiążani 
trwałą sympatyą, i z jakiemi w pewnych wa- 
runkach mogą być związane losy naszego na 
rodu", A właśnie Polską w dawnych granicach 
historycznych -—— to ten projekt, „za który, nie 
zważając na skromne lfikcye dyplomatyczne 
1815 r, patr oci walczą obecnie z desperacyą 
i świadomem  samopoświęceniem, iakięgo 
przykładów historya nie zna od czasu opóru 
tudu Holandyi przeciw najeżdźcom hiszpań- 
skim“. „Lecz jeśli projekt ten zostałby wyke 
nany, czy byłoby to zgodne z interesami Angli 
i prowadziioby do rówfńowagi sił w Europie 


Uważnie, leczstanowezo mówię-- 


nie. Byłoby to założeniem wiel- 
kiegopaństwakatolickiego, mili 
tarnego, kierującego sie wszyst- 
kiemi pobudkami zemsty i na- 
dziei natchnionej przez najsil- 
niejszą nieprzyjaźń względem 
RosyiiNiemieccprzeznajgorętsze 
sympatye ku Francyi. Przynio- 
słobytotakiespotęgowaniewpły- 
wów religii rzymskiej i sił Frar 
cyi jakiego przykładu poprzed- 


nie czasy nie znaja, inie widzę 
i kompensaty dostatecznej za taki 


rezultat w okrajaniu terytoryum 
rosyjskiegoi zmniejszeniu wpły- 
wów rosyjskich” 

Oto, jaka była angielska racya stanu wo- 


nego o nas poglądu. 


Daria dla Polski 


Pisma duńskie notują fakt ogłoszenia w 


| Danii odezwy na rzecz bezdomnych w Polsce. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
I 


Pod odezwą podpisany jest komitet, składają- 
ty się z następujących osób: Zofia Alberti, 
proboszcz Cederield de Simonsen, przewodni- 
czący stowarzyszenia grosistów, dyrektor ban- 
ku C. C, Clausen, łowczy dworu Collet z Lund- 
bygaard, profesor Eellinger, biskup Jan von 
Euch, przewodniczący rady przemysłowej in- 
żynier Aleks, Foss, rektor magnificus Heiberg, 
adwokat przy sądzie najwyższym Č. B. Henri- 
ques, dyrektor politechniki profesor H. J. 
Hannover, były minister finansów poseł N. 
Neergaard, biskup selandzki H. Ostenfeld, ba- 
ronowa Stampe-Charisuis i pianistka nadwor- 
ną Joanna Stockmarr. 

Brzmienia odezwy pisma kopenhaskie do- 
tąd nie podały. Składki przyjmuja członkowie 
komitetu i wszystkie banki. „Politiken“ o- 
świądcza, że otwiera dla składek także swe 
lamy. „Berlingske Tidende“ donosi również, 
że także na prowineyi w całej Danii zamierza 
się potworzyć podkomitety celem zbierania 
składek. Ostałnie pismo pisze pozatem: 

„Celem zbierania większej sumy na po- 
czątek utworzył się mniejszy komitet w zamia- 
rze urządzenia wieczornicy w sali Odd-Fellow. 
Polae. Wieczornica odbędzie się dnia 7 mar- 
ca, a zapowiada się ona ciekawie, gdyż pro- 
gram jej składać się będzie wyłacznie z pol- 
skiej muzyki, z polskich śpiewów i polskich 
tańcy. Narazie przyrzekły swój cenny współ- 
udział orkiestra akademicka, oraz pp. Gunna 
Breuning-Starm i Helge Nissen. Na wstępie 
hr. Julia Ledóchowska wypowie prolog, napi- 
sany przez pisarkę Lize Mikaeli. Do komite- 
tu, urządzającego wieczornicę, należą nastę- 


a 


i panowie: Zofia Alberti, prof. 


berg, baronowa Stampe-Charisius i profesor 
Tscherning. | 
Energiczna hrabina polska — kończy „B. 


| Tidende“ swą notatkę, — która przybyła do- 
tąd ze Sztokholmu w środę, zamierza wygłosić 


szereg wykładów w naszych większych mia- 


| stach prowincyonalnych, by w ten sposób uła- 


twić pracę komitetom lokalnym. 


Republika - 


| 
| 


ment przyjął Obecnie pisma berlińskie p 
noszą treść rezolucyi. Żąda ona: 1) aby 
„czasach pokojowych nie pozostały żadne z t 
niejących obecnie ograniczeń swobody pra 
2) aby przy urzędzie prasowo - woje! 
oraz przy wszystkich komendach genera 
urządzono oddziały prasowe z przedstawi 
li wojskowych i rzeczoznawców cywilnrch, kt 
reby usuwały lub łagodziły ostrości cenzur 
8).aby każde zawieszenie gazety poprzedz 
umotywowane ostrzeżenie; 4) aby” cenzurą 
były-objęte sprawy polityki wewnętrznej, pt 
tyki handlowej i podatkowej. 

Do ponownego rozpatrzenia komisyi bu 
żetowej odesłano rezolucyę, żadającą, aby ka 
żde zamknięcie gazety uzaleźnione było 6 


zezwolenia kanclerza, oraz wniosek nar. libe 
rałów i wolnomyślnych, aby w najbliższej s 
syi przedłożono ustawę, któraby także podczą 
wojny stwarzała gwarancye co do wkraczan: 

władzy wojskowej w życie obywatelskie i ure 
gulowała odpowiedzialność za wszystkie ti 
rodzaju zarządzenia. 


W jędnej z korespondencyi, jakie w ost 
nich czasach otrzymał dziennik genews 
„Journal de Geneve“, znajduje się ciekawy. 
stęp, charakteryzujący stosunki, panujące: 
dworze petersburskim, a świadczące, że wp 
znanego mnicha Rasputina, bynajmniej. 
ustał, lecz, przeciwnie, wzrasta  ustawiez 
Rasputin stworzył rząd poboczny, funke 
jacy bez zarzutu, Nic nie dzieje się bez. 
wiedzy i pozwolenia. Jego to wpływom p 
pisują upadek w. ks. Mikołaja Mikołajew. 
Rasputin miał bowiem „wizyę”, w której nie 
wyraźnie zażądała, aby car objął osobiście n 
czelną komendę nad wojskami rosyjskiemi, 


` Wstrzymanie komnaty 


„Berlingske Tidende' donosi: minister k 
mumikacyi zamierza na tydzień od 23 do 
stycznia zawiesić wszelki rueh pasażerski. 
kolei Petersbursko-Móoskiewskiej, ażeby w ty 
czasie zużytkować linię wyłącznie na przew 
artykułów żywnościowych, celem zaopatrzer 
w te osłatnie stolicy. k 


Akademia Oryentalna w Petershurgu. 


Akademia Oryentalna wkrótce otwat! 
zostanie przy ministeryum hańdlu i przem 
słu. Prasa rosyjska powitała projekt ten ba 
dzo sympatycznie nietylko dlatego, iż w sto 
cy Rosyi powstanie nowa wyższa uczelnia, 
i dlatego, że chodzi o insiytucyę,  połączo! 
bezpośrednio ze sprawami przemysłowo- 
dlowemi i mającą-.bardzo blizki stosunek «: 
całego wogóle wschodu. (WAT). 


Rozmaitości. 


Rama wimiwaew aaa 


dżemy para rowów strzeleckich |. 


Pewien francuski żołnierz przesyła 
pującą skargę z rowów strzeleckich do pe 
gazety: „Wszystko nawiedzają szczury 
pisze on — rowy, łączniki, pola, krzaki i o 
wiście domy, od piwnice do strychów. Mi 
kania podziemne roją się od tych wstrętn 
zwierząt, które „jak Niemcy nad Izerą" b 
lionami napadają na naszych żołnierzy. 
front zachodni, z wyjątkiem okolie pod E 
ges i Tahure jest ich pelny. Głód'je rozwi 
kla, wskutek czego dla śpiących żołnier 
niemal niebezpieczne. Nie oszczędzają ni 
go, unoszą ze sobą nawet zwoje opatrunk 
Tak zwane „małe racye" jak cukier, sól; 
iip. już oddawna sprzątnęły szczury Ż 
rzóm, resztę środków żywności musi się 
chowywać w skrzyniach z silnego drzew: 
bowego. Ponieważ i te nie stawiają 
tecznego oporu chciwości szczurów, trze 
zawieszać na drutach metr nad ziemią, e 
i to nie wiele pomaga. Szczury nauc 
sztuk gimnastycznych, wdrapują się po 
nach, albo przegryzają drewniane sufity 
dają przez wygryzione otwory na skrz 
środkami żywności. Najgorszą stroną te 
gi jest, że niema już na nią żadnej ra 
Niemców mamy naszego Jofire'a, ale n 
ry mamy tylko badania uczonych i recep 
papierze. Być może, że „szczury poko. 
można zwyciężyć chemikaliami, temi ró 
tak gorąco zalecanemi proszkami, kwas 
płynami, ale szczury wojenne, które s 
wielkie, jak króliki, śmieją się z recej 


VEERE makeaa 


o Wami kaphi 


mmmn ZKE 


dogi. Czarnogóra. 


Ennema 


Wiadomość o poddaniu Czarnogórza wy- 


wołała w Wiedniu wielką radość i zadowo- 
"lenie ze względu na to, że działania wojsk 


> austryacko-węgierskich 
*w tej wojnie pierwszą kapitulacyą, © l 
: pNeue Freie Presse“ z powodu pertrak- 


zostały uwieńczone 


> tacyi z Czarnogórzem pisze: W dniu Nowego 


„ Roku podług kalendarza greckiego, to znaczy 


* 18 b. m. pojawili się pized torpocztami au- 
| gtryackiemi dwaj ministrowie czarnogórscy W 
% towarzystwie majora artyleryi, i wyrazili ży 


czenie rozpoczęcia układów © "kapitulacyę. 


> Życzenie to zakomunikowano ‘sferom kompe- 
c tentnym. Natychmiast nadeszła prz, chylna od- 


BEE =" 
== 


- Organ sofijski podkreśla, że coraz więcej uja- 


|kacyi, a mianowicie dróg żelaznych, poczem 


"stem Skutari wnoszą się wzgórza Taraboszu. 
lice te są zamieszkałe przez Malissorów i Mirydy- 


"wa" zastanawia się szczegółowo nad przyczy- 


- mhiany wyżej dzienni 


powiedź. Jako pierwszy warunek do rozpo- 
częcia i prowadzenia „układów postawiono 
bezwarunkowe złożenie broni przez armię 


czarnogórską. Obaj ministrowie ezarnogórscy 


pozostali w Cetynii. Dalszy kontakt utrzymy- 
wano z nimi za pomocą parłamentarzy. 

Do broni, którą złożyć musi Czarnogórze 
zalicza się nietylko wszelką broń palną naj- 
nowsżych systemów w pojęciu europejskiej 
techniki wojennej, lecz również i oręż prze- 
kazywany w spadku, kłóry nosi przy sobie 
każdy mężczyzna czarnogórski, t. zw. „kand- 
žar“, Uzbrojeni Czarnogórcy mają dosłownie 


| gkładać broń kompaniami, batalionami i pul- 


kami. Kontrola będzie przeprowadzona w ten 
sposób, że wojska austryacko-węgierskie przej- 
dą rozciągnięcia linią wzdłuż całe Czarnogórze, 
ażeby gdzickolwiek nie potworzyły się bandy, 
które mogłyby na własną rękę prowadzić 
nadal partyzantkę. Następnie cała męska lud- 
ność zdolna do noszenia broni aż do starców 
włącznie zostanie przeniesioną do określonej 
miejscowości. 

Kobiety czarnogórskie pełniły w tej woj- 
nie służbę elapową. Pewnego dnia Nikita 
wstrzymał im żołd, wówczas kobiety powró- 
cily do domów; za niemi na pewien czas u- 
dali się również ich mężowie, ażeby przynaj- 
mniej choć na krótko zapewnić byt rodzinom. 
Wszystkie kobiety bez wyjątku: będą pozosta- 
wione na miejscu i nie podlegają żadnym 
ograniczeniom. 

Do bezwarunkowego rozbrojenia należy 
również wydanie władzom austryacko-węgier- 
skim wszystkich miast i miejscowości, oraz 
odpowiedzialność za całóść środków komuni- 


wszystkie wojska austryacko-węgierskie. ustą- 
ią z Czarhogórza. Dla zabezpieczenia zaję- 
'terytoryum  czarnogórskiego wystarczy 


c ynie ochrona wybrzeża, 


Hel tanita. 


Przed rozpoczęciem kroków * pokojowych ze 
strony Czarnogórza wojska austryacko - węgierskie 
zajmowały slanowiska: na zachód od Virpazaru. 
na północ od Rjeki, północny-wschód od Ubli i na 
pólnoc od Grahowo. Rjeka jest drugą stolicą Czar- 
nogórza. Król, Nikiła ma tu swój pałac zimowy, a 
wzdłuż rzeki Crnejowicy od Rieki aż do Virpaza- 
ru i Skutari krążą parowce. Virpazar jest krańcową 
słacyą linii kolejowej Antivari-—-Virpazar, oraz naj- 
ważniejszym portem na jeziorze Skutari. Port ten 
jest uzbrojony w dwa stare tureckie forty. Stoki 
Rijeki i Virpazaru, otoczone są niezbyt wysokiemi 
wzgórzami karstu, które stanowią najżyżniejszą 0- 
kolicę Czarnogórza. Stad też prowadzi trakt na Sku- 
tari. W pobliżu Rjekt roztacza się dolina Crnejo- 
wicy zamknięta pod Vranię dwoma starymi for- 
łami, pochodzącymi jeszcze z czasów tureckich. 
Pod Rjeką i Virpazarem góry Karstu wznoszą się 
do czierechaet, wzgl. pięciuset metrów wysokości, 
a w kierunku obydwóch „tych miasta otwiera się 
dolina jeziora Skutari. Dopiero przed samem mia- 
ko- 


tów wrogich Czarnogóreom, a usposobionych przy- 
jażnie względem Austryaków. 


cia nc: 


Na logo kolej? 


a 


PRS 
, Rządowe pismo bułgarskie „Narodni Pra- 


nami, które doprowadziły do kapitułacyi i od- 
dzielnego pokoju czarnogórsko-austryackiego. 


wnia się rozłam wewnętrzny wśród czwórporo- 
zumienia, które nie jest w stanie zapewnić 
należytej ochrony . militarnej poszczególnym 
mniejszym państwom, walczącym dziś po je- 
go stronie. Rozłam wewnętrzny i będace z 
nim w ścisłym związku niezadowolenie państw 
wchodzących "w. skład -czwórporozumienia, 


przybrały teraz już takie rozmiary, że w poli- 


tycznych kołach t 
czynaja obecnie 
częciu w niedaąk 
kojowych między 


garskich dość otwarcie po- 
© śweniualnem rozpo- 
przyszłości rokowań po- 
mi a Austrya. Wspo- 
ik zaznacza, iż kombina- 
cya ta wydaje się copra je: 
oka fantastyczną, ale rozpo 
mimo to na Bałkanie z « 


ta Się pü- 
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a Ba pierwszy rzut. 
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W ierwen oka woj. 


Z obfitego materyału wykazowego grud- | 


niowego numeru organu cesarskiego. urządu 
statystycznego „Reichsarbeiterblait', zaslugu- 
ją na uwagę p. i. następujące szczegóły z prze- 
biegu walk zarobkowych w. Niemczech i An- 
glii w czasię od 1 września 1914 roku do koń- 
ca sierpnia 1915 r- l 

- Btrejki i lokauty w Niemczech i Anglii 
można obecnie zestawić i ze sobą porównać 
za cały pierwszy rok wojenny. Ponieważ w 


strejków i lokautów z czasu pokojowego nie 


pomiędzy Niemcami a Anglią istniał dopiero 
ód dnia 4 sierpnia 1914 roku, trzeba było 
miesiąc sierpień 1914 r., jako nie dający czy- 
stego obrazu stosunków, pominąć przy porów- 
naniu obustronnych walk zarobkowych. Ze- 
stawienie liczb wykazowych o walkach zarob- 
kowych w obydwóch krajach w pierwszym ro- 
ku wojny, począwszy od dnia 1 września 1914 
roku, umożliwia porównanie. Wprawdzie me- 
tody obydwóch statystyk nie zgadzają się zu- 
pełnie. Mianowicie nie uwzględnia statystyka 
angielska wcale małych strejków, które prze- 


uwzględnienia. Dla tego też, liczby angielskie 
wydają się niższemi, aniżeli są rzeczywiście. 
Poza tem-różni się znacznie stwierdzenie 
trwania strejków według dni roboczych: pod- 
czas gdy w Anglii stwierdza się liczbę stra: 
conych w rzeczywistości dni roboczych w każ- 
dym poszczególnym strejku i tylko za pomocą 


gielskie wydają się, że najwyższą liczbę strej- 


kujących mnoży się czasem trwania poszcze- 


gólnych strejków. Ponieważ jednak podczas 
całego trwania strejku nie zawsze strejkuje 


początku i pod koniec strejku tylko mniejsza 
ich część, liczba ta, stwierdzona w Niemczech 
podług rachunku, w każdym razie jest wyż- 
szą, aniżeli liczba rzeczywista. 

Jeżeli się więc porównuje absolutne liez- 
by wykazowe ruchu strejkowego i lokautowe= 
go w Niemczech i Anglii i w pierwszym roku 
wojny, wydają się i tak niskie liczby nie- 
mieckie w stosunku do angielskich jeszcze 
wyższemi, aniżeli są rzeczywiście. Otóż 125 
strejków i lokautów w Niemczech, a 511 w W. 
Brytanii wykazują liczby statystyk. A zważyć 
należy, że-w Niemczech rozchodzi się jeszcze 
o przeważnie bardzo małe i krótkotrwałe wal- 
ki zarobkowe — przeciętnie każda strejkują- 
ca osoba strejkowała 8 i pół dnia — podczas 
gdy w Anglii właśnie tych małych strejków 
wcale się nie uwzględnia. Dla tego też różni- 
ca nie uwydatnia się jeszcze tak silnie przy 
porównywaniu liczby walk zarobkowych sa- 
mych, jak przy pórówhnaniu liczby robotników, 
biorących w strejkach udzial. W Niemczech 
stwierdzono bowiem w ozuaczonym powyżej 
czasie ogółem 10,739, a w Anglii 345,894 strej- 
kujących i wydalonych z pracy. Podobnie ma 
się rzecz z liczbą straconych dni pracy, która 
w Niemczech pomimo wspomnianego powy- 
żej wyższego obliczenia wynosiła tylko 37,838, 
a w Anglii 2,957,700. - 
Różnice metody statystycznej w oby» 
dwóch krajach tracą jednakże na znaczeniu, 
jeżeli się porównuje obustronny stosunek liczb 
pierwszego roku wojennego z dawniejszemi 
liczbami przeciętnemi strejków i lokautów w 
Niemczech i Anglii. Z porównania tego wyni- 
kaja następujące fakty: W Niemczech roze- 
grało się w pierwszym roku wojennym tylko 
4,8 procent przeciętnej liczby walk zarobko- 
wych pięciu ostatnich lat pokojowych; liczba 
robotników biorących udział w tych walkach, 
wynosiła tyłko 3,5 proc. przeciętnej ostatniego 
pięciolecia, a liczba straconych dni pracy na- 
wet tylko 0,3 proc. przeciętnych liczb rocznych 
tegoż pięciolecia, ponieważ strejki wojenne 
trwały znacznie krócej, aniżeli strejki w cza- 
sie pokoju. Na jedną strejkujacą lub wydaloną 
z pracy osobę w Niemczech przypadało w 
pierwszym roku wojny 3,5 dni strejku lub wy- 
daleniąa z pracy wobec 34,2 dni przeciętnie w 
ostatniem piecioleciu pokojowem. 

W Wielkiej Brytanii natomiast rozegrało 
się w roku wojennym 60,5 proc. przeciętnej li- 
czby walk zarobkowych ostatniego pięciolecia, 
liczba osób biorących bezpośredni udział w 
tych walkach, wynosiła 55,1 proc, t liczba 
straconych dni pracy 19,6. proc. przecię:nej 
pięciu lut ostatnich. ua 
W Niemczech nieznaczna stosunkowo licz- 
ba, tylko blisko 11,000 strejkujących i wydało- 
nych z pracy, zwłaszcza z powodu krótko- 
trwałości poszczególnych walk zarobkowych, 


trzech dni, nie wywarła żadnego jako tako 
istotnego wpływu na gospodarkę krajową lub 
nawet na sprawę zaspakajania potrzeb woj- 
skowych; w Arglii zaś odczuwano walki za- 
robkowe, żwiaszcza le, które w większych roz- 


przemyśle metalowym i komuniFacyjnym, tak 
- silnie, że uiecydowano się na otworzenie oso- 


; i 


miesiącu sierpniu 1914 r. jeszcze pewna liczba . 


| 
| 
| 
została załatwioną, a poza tem stan wojenny 
| 
i 
| 


ciwnie w Niemczech beż wyjatku doznają - 


ta sama liczba robotników, lecz zwłaszcza w 


nie przekraczającej po większej części ani 


miarach odegraly się w kopalniach węgli, w 


A 


eta EEE a EW KE EZ OE EET EAC RAT A aa Rean A W O EA ADERE a EWY err n m:a AETR D ETERRA aana a ha aan a iaia e RR a a eao m E 


P OLĽLżSKL 


| bnego ministeryum amunicyi i na wydanie 
(dnia 2 lipca 1915 r.) ustawy amunicyjnej, da- 
jacej odnaśnemu ministrowi w ręce daleko sie». 


gające uprawnienia do zarządzeń przymuso= 


wych i znaczną władzę karną. 


Podatek mieszkaniowy w Warszawie. 


Projekt miejskiego podatku mieszkanio- 
wego w Warszawie spotyka się z licznemi za- 
rzutami. Między innemi „Nowa Gazeta za- 
rzuca, że w projekcie tym najzupełniej wadli- 
wie ustanowiono cechę zdolności płatniczej 
kontrybuenta. Za cechę taką zarząd m. War- 


'szawy obrał liczbę zajmowanych pokojów. 
Wprawdzie podzielił miasto co do ulie na 


dwie klasy: ulie pierwszorzędnych i drugo- 
rzędnych, wprawdzie nadto w obu klasach u- 
wzglednia pokoje w lokalach frontowych i w 
olicynach, lecz, opierając sie na tych tylko ce- 
chach, przeprowadza w całości najfalszywszą 
zasądę podatkowa, zasadę liczby pokojów. Nie 
gra tu już roli ani wielkość pokojów, ani układ 
calego mieszkania, ani piętro, ani inne kwali- 
fikacye, które właściwie rozstrzygają o zamo- 
źności kontrybuenta i o jego sposobie urzą- 
dzenia sobie życia, usprawiedliwiajzcym obar- 
czenie go tą czy inną daning na rzecz miasta. 

Tymczasem istnieje tu jedyna cecha, wy- 
raśnie świadcząca o tych kwalifikacyach po- 
datkowych. Jest nig wysokość komornego. Po- 


dług tej cechy pobierany był dawniej przez 


rząd rosyjski i pobierany jest obecnie przez 
wladze okupacyjne podatek mieszkaniowy na 
rzecz skarbu. Podatek ten ma zupelnie pra- 
widłowe ze stanowiska teoryi ukształtowanie. 
Uwydatnia stosunek procentowy do opłaty ko- 


| mornego, a w miarę wzrostu komornego sto- 


suje zasadę postępowości. W dawnej proce- 


l | durze poboru były nieprawidłowości, miano- 
prostego oszacowania. Dla tego też liczby an- | 


wicie często dowolnie pociągano niższe ko- 
morne pod wyższe kategorye i reklemacye na- 


stręczały trudności, ale sama koustrukeya mia- 


ła podstawy raeyonalne. 
Dlaczego więc zarząd miasta nie obrał 
drogi najprostszej, dlaczego nie ustalił swoje- 
go podatku na odpowiednim stosunku procen- 
towym do istniejacego podatku skarbowego? 
Szukeł widocznie prawidłowszej cechy podat- 
kowej, ale właśnie odnalazł najbardziej uło- 
mną, niezgodną calkowicie z teoretycznem u- 
zasadnieniem. — Samo określenie Hezby poko- 
jów nastręczy różne drudności, bo często nie- 
podobna ustalić, czy dane pomieszczenie (np. 
alkowa, wielki korytarz, ubikacya, przedzie- 
lona przepierzeniem) jest, czy nie jest po- 
kojem. | l ; 
"2 jakiej zresztą strony oceniać będziemy 


system podatkowy, oparty na liczbie pokojów, 


zawsze okaże się on zgoła błędnym. 
ną cechą słuszną jest suma komornega. 


Jedy- 


Wystawa nasion i ziemniaków. 
Doroczna wystawa nasion odbędzie się w 
Poznaniu 9-go luiego. Oprócz nasion zbożo- 
wych i innych, wystawione też będą ziemnia- 
ki Z wystawa połączony jest targ doroczny. 
Organizuje go, jak zawsze, poznańska Izba 
rolnicza. 


rak rokotników w 


ingi 

W grudniowym numerze londyńskiego u- 
rzędowego miesięcznika „Labour Gazette“, 
znajdujemy artykuł o położeniu angielskiego 
rynku pracy w listopadzie 1915 roku. W arty- 
kule tym czytamy między innemi: 

W listopadzie zaznaczył się jeszcze silniej, 
aniżeli w październiku, brak wyszkolonych ja- 
ko też niewyszkolonych robotników. Do pe- 
wnego stopnia wyrównano brak robotników 
zatrudnieniem kobiet, lecz podczas wojny trze- 
ba będzie na tej drodze jeszcze znaczniejsze 
czynić postępy. Nie można przedewszystkiem 
za pomocą kobiet, które już w czasie pokoju 
zarobkowały, przezwyciężać wszystkich tru- 
dności położenia, wytworzonych wskutek woj. 
ny przez wyrwanie tylu mężczyzn ze zwyklego 
zatrudnienia, oraz konieczności wojenne; na- 
leży raczej w obecnych stosunkach posługiwać 


się żeńskimi siłami roboczemi, nie zatrudnia- 


nemi dotychczas w przemyśle. 


amen wę GEM 


Kig zarabia 


GERE E 


O kolosalnych zyskach, jakie odnoszą Sta- 
ny Zjednoczone w wojnie oLecnej, pisaliśmy 
już niejednokrotnie. Mnisjsze stosunkowo, ale 
w każdym razie znaczne zyski z wojny ma też 
Japonia, której handel wywozowy rozwija się 


„nadzwyczajnie. W listopadzie 1915 r wywóz z 


Japonii przedstawiał się w sumie 68,860,000 
jenów (jen prawie tyle co rubel), a był o 27 
milionów jenów wyższy od wywozu w listopa- 
dzie 1914 r., a prawie o 40 milionów jen. wyż- 
szy od wywozu w listopadzie 1918 r. W pierw- 
szych 11-tu miesiącach 1915 r. Japonia wywio- 
zła towarów za 148400000 milionów Enig, 
gdy w tymże samym czasie w 1913-5m r. wy- 
wóz wynosił 40,410,000. ARA 
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nowa pożyczka rosyjska, 


s, 


Pisma rosyjskie donoszą, że minister 
skarbu wystąpił z projektem podniesienia o. 
gólnej ilości krótkoterminowych zobowiązań 
skarbu, wynoszącej obecnie cztery miliardy, 
do pięciu. Zdaniem ministra pora na tę opera- 
cyę jest najzupełniej odpowiednia. Dla ła. 
twiejszego rozmieszczenia nowej pożyczki, od- 
dzielne jej sztuki mają opiewać na sumy niż. 
sze, aniżeli to praktykowało się w papierach, 
wypuszczanych dawniej, 


Owoce zagraniczne, 


W Warszawie jest obecnie mnóstwo owo 
ców zagranicznych, które są tańsze niż w ro 
ku zeszłym. Tak naprzykład funt winogron 
kosztuje 40 kop. gdy dawniej, w porze zimo 
wej, kosztował dwa razy tyle. Podobnież jest 
mnóstwo fig, stosunkowo niedrogich. 


Bank Rzeszy niemieckiej, 
Bilans Banku Rzeszy niemieckiej w d, 15 stę 
cznia r. b. przedstawiał się jak nastepuje (w ty- 
siącach marek): 


Stan czynny 


1915 r. 1916 r. 
Zapas złota 2.129,710 2.450,226 
Pieniądze papierowe 413,757 661,726 
Weksle i czeki B170,074 5.8606,661 
Lombard 39,490 14,097 
Portfel papierów 18,640 88,011 
Inne aktywa 282,283 317,852 


Stan bierny 


Kapitał zakładowy 180,000 120.006 


Kapital rezerwowy 74,479 e0550 
Banknoty w obiegu 4.591,608 6.350.774 
Depozyty 1,642,474 1.836,770 
Inne pasywa 165,108 RISTE 


Rosyjski Bank Państwa, , 
Ogłoszony w dn. 13 b. m. bilans rosyjskiesn 
Banku państwa zawiera pozycyć następujące: 


Stan ezżynny: 131 81 
Zapas złota 1813.0 
Złoto za granicą 648.1 
Moneta srebrna i bilon 89.3 
Weksle i inne zabowiąz. 384.9 
Krótkoterm. zobowiąz. skarbu 32815 
Pożyczki na papiery procent. 682.1 
33 na towary 111.8 
= wydane przedsięb. 
drobnego kredytu 74.5 
x wydane gosp. rolnym 22.0 
5 przemysiowe 10.5 
Należność u oddziałów Banku 301.6 
Stian bierny: 
Banknoty w obiegu 3622.0 5493.4 
Kapital zakładowy Banku 56.0 300 
Wkłady 25.0 38A 
Rachunki bieżące skarbu państ. BrL4 aag 
Rachunki bieżące różnych osób 925.4 MIE 


Wap Oami RAZIE 


Giełda paryska. 


Z dnia 19-go stycznia. 


Renta 3-proe. francuska 
Pożyczka 4-proc. zewn. 
5-proc. rosyjska 

Bank paryski 

"Eredyt Lyoński 

Baku 

Briańsk 

"ula 2 
Rio Tinto 
De Beers 


è 
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Targ w Mydgeszczy. 
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Mrzędowe sprawozdanie z dn. 19 stycznia. 
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Gielda warszawska. 


Notowania z dnia 21 stycznia. 


6-procentowa pożyczka m. Warszawy 1915 r: 
Żądano 161,55, ofiarowano 100,75. i 

4 i pół nroc. pożyczka m. Warszawy: żadanc 
84,25, ofiarowano 83,50. 

5-procentowe listy zastawne m. Warszawy: 
dano 92.70, ofiarowano 92,060, załatwiano OZ. 

4-procentowe listy zastawne m. Warszawy: żę 
dano 86,50, ofiarowano 50,00. 

4 i pół proc. listy zastawne Ziemsk.: żądane 
06,25, ofiarowano 96,5. 

4-procentówe listy zastawne Ziemskie: żądane 
86,50, ofiarowano 86,20. 


is 


Nadesłane. 


in star, BEdYN. Klin 


Dr. Jan Alapim szpit. św. Kazarza 


Przyjttuje do 1 po pałudeia 


Warszawa, ul. Królewska 20. 
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albo mórg po 108 arów. Trzech dziesięć ii 
przynależnymi budynkami z parą wołów i na- | sionait d oo 0 n 
rzędzi nie wolna włościaninowi sądownie od. ardzo dużo. uczyniono do podniesie 
bierać, To broni włościanina przed lichwia- | kultury. Liczba spółek rolniczych dochodzi do | 
rzami, do których zwraca się o pożyczkę dla | 100 a razem tworzą związek główny. Jest tam 
podniesienia wydajności roli i którym placi 25 | 615 spólsk pożytzkowych i kas oszczędnościo- 
| procent, : Właścicieli dóbr większych niema | wych, 152 spółki do zakupowania narzędzi rol- 
| prawie wcałe. Tylko ośmiu Serbów posiada | niczych, 52 konsumów, 42 towarzystw ubezpie- 
| a e czeniowych, opartych na wzajemności, 12 spó- 
| Różnice klasowe: arystokracya, burżua- | łek drenarskich, 8 spółki dla właścicieli win- 
rządem fikcyjnym. „Ale naród serbski nie | zya, biurokracya są pojęciami dla Serbów nie- | nie i iune. Obrót spółek kredytowych wynosi 
przestał bvć narodem. Wobec wypadków chwl- | znanemi, (Cała inteligencya krajowa: kupcy, | w r. 1910 12 i pół miliona franków 'i odtąd 

| 

i 


ani 


_ _ Razbita militarnie Serbia, na razie prze- 
siala istnieć jako państwo. Rząd jej, przeby- 
„wający na greckiej wyspie Korfu, jest tylko 


„Frenidenblait" donoszą, żę wycho 
kilkunastu dni w dawniejszej stolicy: < 
organ „Belgradske Nowine“ spotyka się 
ludności serbskiej ze znacznemi sym 
mi, Nową gazeta, drukowana w języku se 
skim, utrzymana w duchu austryackim, odz 
cza się bezsironnością, a jako główne zac 
uważa przywrócenie Serbii trwałego poko: 
normalnych stosunków. Politycznego pr 
mu nowy organ niema. Podług gazety wied 
skiej istnieje zamlar wznowienia w Białog 
dzie:i innych wydawnictw serbskich, zawi 


li I niepewnych losów Serbii warto bliżej | oficerowie i urzędnicy włącznie do ministrów | wzmógł się znacznie, Główny związek łączy I 
przyjrzeć się temu narodowi. Opis jego poda- | pochodzą ze stanu włościańskiego | wykształ. | kontroluje czynność wszystkich spółek. a 
je „Neue Züricher Zeitung“ w jednem z o- , cenie swoje odebrali w szkole miejskiej. Dziad Dla podniesienia poziomu oświaty w Sere 
statnich swych numerów: króla Piotra „Czarny Jerzy” (Karą Dżordże) | bit uczynił on niemniej niż ministerya rolnie- 
Powadniejsza część ludności serbskiej 
{skolo SA procent) zajmuje się rolnictwem: u- 
brawą ziemi i hodowla bydła. Serbia jest op 
evna zamo?nego, trzeźwego, dobrze wyszka- 
donegn i inteligentnego włościaństwa. Teb do- 


twa, handlu i przemysłu. Szczególnie też po- 
wiodło siłę szerzyć idee wsirzemięźliwości, po- 
nieważ spólki pijaków nie przyjmują; wszęe 
dzie, gdzie tylko możliwość zachodzi, zakłada 
się dla spędzenia mile czasu biblioteki, kursy 
my białe hłvszczace (kucie) otaczają ogrody Parlament (skupszczyna) przy powszech- | ludowe, kluby i towarzystwa śpiewackie. Ser- 
z drzewkami śliwkowemi. Strój narodowy | nem i tajnem prawie głosowania jest istotnie | bawie śpiewają ochoczo, eo ich wstrzymuje od 
składa się z haftowanej koszuli z kołnierzem | radą chłopską i wszystkie ustawy, oraz zarzą- | raki (wódki), gry w karty i innych wstręlnych 

i 

| 

i 


mowy. 


i szerokich spodni. Krótki kabat jest zrobio- | dzenia służą dla podniesienia ludności wło- | nałogów. C. Spitteler powiada, że ludowa poe- OO h podczas wojny. (WAT): ; 

my zę sukna ntkanego przez Šerbki, Na ogół | Ściańskiej. Dość dużo zdziałano od czasu wstą- | zya serbska co do piękności nie ustępuje žad- 

panuje w Serbii gospodarka naturalii: tylko | pienia na tron króla Piotra. Szkoły ludowe i | nej innej, a ich epopeje rycerskie nie mają s0- 

cukier, kawe i narzedzia rolnicze kupuja: u- | rolnicze otwarta w wielkiej liczbie w całym | bie równych. Tak wspaniałych poezyj epicz- 

hidr i obuwie („opanki” robi sie ze skóry ko- | kraju. Dużo uwagi poświęca się uprawie wina | 

ziej} wyrabiaja kobietv, a jako pożywienie sht- | i ogrodowizny. Prawie w każdym powiecie są 
; prodnkty ziemi: chleb, mleko, jaja, ser, o- ł agronomowie z wykształceniem naukowem, 

polne I owoc. Ziemia ad czasu zrznce- , uszlachetnione szczepy włościanom rozdają 

nia jarzma tureckiego należy do włościan. | oni lub tanio sprzedają. W celu podniesienia 

Zwykle przypada na rodzine 5 — 8 dziesięcin, hodowli bydła, rząd dostarcza włościanom 


nych, jakiemi są serbskie, nie wydał od czasu 
Homera żaden inny naród. 

W Serbii obowiązuje powszechna służba 
wojskowa. Przy piechocie służy się półtora ro- 
ku, przy konnicy i artyleryi dwa lata. 

Armia serbska jest walęczną, a przytem 


- uk I nakład: Wytaetetwo volski, A. KAPIEKALY 
10. ZAWIŁÓWK. 


Atramenty 
oraz wszelkie materyały 


dosta piśmienne 
poleca 


Geny przysięBne, isunnsuumimau Geny przystępna. 


z 


certowa (ziela 0. 
21516 a gois dw, 
ser cug (V 


tosl sdszyt na temat 


Ceny miejsc od Z0 kop, do rh 1 kap. 30 Bilety są 
go nabycia w „GZytelni Nowosci“ Alfreda Straucha, 


zna i8, a w dzień odczytu od g. * pp. w kasie, 


w Zduńskiej Woll 


można zawierać akta kupna nieruchomości bez opła 
„Kriepostnych" Wymagany jest wykaz hipoteczny, lu 
ostatni akt nabycia, 

Komen kacya kolejowa ułatwia dojazd, 


dm 


£praiki i Baliay na suknie i bluzki od rb. £ do,B. Bosfony i 
Aziwiaty | różne tów. na męskie i damskie kostyumy od rb, 5 
do 18. Zimowe oraz jesien. tow. na męskie i damskie palta 
w dobr, gat. od rb. Ś do 18, Oraz balowe, żałobne towary, 


a fakż s p3 A Pa 
fartuchy getry. WOJIEMNIANA AA S podwarza. 0“ 


„w Skierniewicach. 


Przyjmuje wszaikia zamówiania w zakres 
drukarstwa wchodzące. a 


Ceny UMIALCKOWANE, 


dla handlu, przemysłu i rolnictwa 
okata Aleksandra | 'adalisa, 
w SOSKOWCU, ul. Mikołajewska Nr. 9. 
Adres dla depesz: Maefalis Saenawica. 


wszelkie towary z krajów neutralnych bezpo- 

średnia z pierwszarzędnych firm rermtermesserevrens 
ADAC Cukir volenderski, Mydła: szare i do 

Goyen prama. AWIESE kompozycyjne. SOI. Karo 
ską. SEpełki szwedzkie. darhid szwajcarski. Stoning 

4. BiB] rzepa! 

Serski da pak 


sp. 
DK 5 OO ATA A A TO MY A A O 


ik 7 
m 


Qawigtienie Acetylenowe 
Pragdtena wiełopięmięnne 


iampy stofowę r wigtats 


. BIIWIĘ sztuczną do jedzenia. 
nia w najlepszym gatunku i inne 
towary. 


) a poszukuje posady.” Chlub 
ksaryka Oh a AS ay 5 : rencye, ` ferty w admin 
e niniejszego pisma pod „A 


M. Szpądrowska t. 


ou i m iet anl bel '|Famtki i tarki do kartoni, Piste| Kupię bryczkę używ 
O I | dó 7 L | MPa | qaei |! Wanny kąpielowe. Poblslana ky. | w dobrym stanie nie drogo 
SK aloy las € asis (ICH ity żelazne Fømpki da piwa.| SKA 7 Wiadomość u st 
s m | 0 Piwowarski maszyny | aparaty, | 0007710717 

w Lęczycy (gub. kaliska), w Łodzi, Andrzeja 10, *alnikl | aparaty dn szwejsewania | Kupię biurko w dob 

| żelaza poleca kod nie drogie. Oler Ye 

"7 | i o" w administracyi dzien. 
asiona LI [MR Łódź, ul. Zalerska 58, dzina Polski". WARSZAWA, 
a ma . na i B 
| kwiatowe, oraz narzędzia (ogrodnicze), - 


lakam -antysta , Poszukiwana osoba, 
RE jąca uobrze językiem n 

w mowię i piśmie, ora 
biegle na maszynie O 
„K“ w administracyi dzie: 
dzina Polski", Warszaw: 


4 


Uadesziy z zagranicy w ograniczonej ilości 
rolna, WATZYWNO 


na M 10 


piszący biegle na maszynie po polsku 
i po niemiecku potrzebny od í lu 
tego. Zgłoszenia z podaniem warunków 
pod M Ste fs inistracyl dziennika 
Polski. 


Kanstantynowska 9, Potrzebni zdolni ag 
Przyjmuje od 9 — 1 iod 3 — 7, |" prowizyę Wiadomość R 


| stracyi dzien. „Godzin 
Warszawa, Chmielna 


Uwaga: Załatwianie czynności tran- 
sportowych do okupowanych miejsco- 
wości Królestwa. | 


Gorsety K Potrzebni, uczel 
, : > P Rne, | z kaucyą rb. 5, Zgłaszać 
duż trwałe, a niedrogie, gotowe dzicami do ae pngra 
öbstalunkowe, — Główna 17 |na Polskie. Wars; 
-blisko Piotrkowskiej, © No 1g 0-0 07 


